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To co nas łączy
Na Zjazd Wszechsłowiańskiego Komitetu

Warszawa (AP1) W  związku z odbywającym się zjazdem plenum Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego, ambasador Czechosłowacji udzielił przedstawicielowi APł 
odpowiedzi na szereg pytań, dotyczących współpracy państw słowiańskich.

Społeczeństwo polskie wita z radością delegację czechosłowacką, przyby­
wającą do Warszawy na plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego. Idee sło­
wiańskie były w Czechosłowacji zawsze bardzo żywe. Chcieliśmy prosić pan« 
ambasadora o wypowiedzenie kilku zdań na temat tradycji idei słowiańskich w 
narodzie czeskim i słowackim.
— W skład delegacji czechosło­

wackiej, która przybywa do War­
szawy — mówi amb. Hejret — 
wchodzą między innymi pp. Zde. 
nek, Nejedly, posłowie do parla­
mentu: Maxa, Vodicka. Szverno- 
va, prof. Navranek i M. Chorvat. 
P. Zdenek Nejedly jest ministrem 
opieki społecznej rządu Republi. 
k i Czechosłowackiej i  jednym z 
najwybitniejszych uczonych cze­
skich. Min. Nejedly poświęcił ży­
cie idei przyjaźni narodów sło. 
wiańskich. W czasie wojny prze­
bywał w Związku Radzieckim, 
gdzie organizował pomoc dla 
Czechosłowacji. Min. Nejedly jest 
autorem monografii o Leninie i 
książki o walce narodów słowiań­
skich przeciw Niemcom, prócz 
tego. znanym tłumaczem z języka 
rosyjskiego. To, że na czele de. 
iegacji czechosłowackiej stoi tak 
wybitny przedstawiciel społeczeń 
stwa czeskiego, prezydent Cze­
skiej Akademii Nauki i Sztuki, 
a zarazem członek Rządu Repu­
bliki — mówi chyba samo za sie. 
bie. Posei Maxa by} przed wojną 
•przedstawicielem dyplomatycz­
nym Republiki w Sofii i Warsza­
wie, a obecnie stoi na czele T-wa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Pol­
skiej. Tak samo wybitnymi dzia. 
laczsmi społecznymi są pozostali

członkowie delegacji czechosło­
wackiej.

— Jeśli chodzi o ideę współ­
pracy narodów słowiańskich — to 
ma ona w narodach czeskim i sło 
wackim wielkie i sławne tradycje. 
Wspomnijmy, że chrześcijaństwo 
przynieśli do Czech Słowianie Cy. 
ry l i Metody — Czechy dały

kulturę chrześcijańską Polsce. 
Już w wiekach średnich pojawi­
ły  się usiłowania zjednoczeni; 
słowiańszczyzny. Mieliśmy z Pol 
ską królewskie unie personalne 
W wieku X IX  po narodowy», 
odrodzeniu Czechów, idea wszech 
słowiańska stała się bardziej ży­
wa niż kiedykolwiek. Przykładem

tego może' być fakt, i«,pierwszy 
kongres słowiański odbył się w 
Pradze już w r. 1848. Będziemy 
niebawem święcić stulecie tego 
kongresu. W Pradze odbędą - się 
w  przyszłym roku wielkie obcho­
dy i  manifestacje, w  których ti- 
czestmczyć będą wszystkie naro. 
dy słowiańskie.

— W czym wyrażały się idee 
wszechsłowiańsikie w  przedwo­
jennej Czechosłowacji?

— Praga stała się . po pierwszej 
wojnie światowej ośrodkiem sla­
wistyki — stwierdza amb. Hej- 
•et. Ukazały, się u nas setki prze­
sadów z wszystkich. języków 
lowiańskich. Młodzież jugosło­
wiańska i bułgarska studiowała 
.icznie w Pradze. Prócz lego Pra. 
ga była w praktyce centrum 
wszechsłowiańskiego życia ku ltu­

ralnego i. skonomiicznego. Z dru­
giej strony Czechosłowacja była 
pierwszym z państw słowiań­
skich, które zrozumiało i uznało 
przed innymi doniosłość Wielkiej 
Rewolucji Październikowej W 
okresie kryzysu monachijskiego 
narody słowiańska wykazały 
zrozumienie dla tragedii czecho­
słowackiej, jakkolwiek rządy. fa­
szystowskie przeszkodziły w  wie­
lu  wypadkach ujawnianiu się 
rzeczywistych nastrojów i dążeń 
mas ludowych.

— Czy mógłby Pan Ambasador 
scharakteryzować w kilku  sło­
wach, jak kształtowała się poli­
tyka czechosłowacka w okresie 
wojny odnośnie spraw ogólnosło. 
wiańskich?

— Należy stwierdzić — mówi 
amb. Hejret — że Czechosłowa-

Z Sejmouuef Komisji Gospodarczej

Odbudoiua komunikacji i portów
Warszawa. (PAP.) Pod prze­

wodnictwem pos. Zaleskiego (PSL) 
obradowała w dniu 12 bm. Sej­
mowa komisja planu gospodar­
czego, rozpatrując kolejny odci­
nek planu inwestycyjnego na rok 
bieżący: dział łączności, komu­
nikacji i portów. Referował pos. 
Fijałkowski (S. D.).

Plan inwestycyjny zamyka się 
w dziedzinie komunikacji kwotą 
pomad 16 miliardów zł., do czego! 
dochodzi jeszcze plan dodatkowy, 
związany z odbudową mostów 
zniszczonych przez tegoroczną 
powódź oraz z przekuciem lin ii

Naruszenie granicy
przez greckie siły zbrojne

Białogród. (obsł. wł.) Dokonany 
wczoraj przez samoloty greckie 
przelot ponad granicznym tery­
torium jugosłowiańskim oraz atak 
na graniczne posterunki jugosło­
wiańskie, stanowią przedmiot l i ­
cznych komentarzy sobotnich 
dzienników jugosłowiańskich. Or­
gan partii komunistycznej „Bor- 
ba“ stwierdza, że wczorajszy a- 
tak samolotów greckich jest dal­
szym przykładem prowokacji sto­
sowanych przez obecny rząd grec­
k i wobec Jugosławii. Dziennik 
„Politika“  omawiając incydent 
graniczny podkreśla, że ostatnie 
prowokacje greckie stanowią 
bezsprzeczne dowody na to, że 
działalność rządu greckiego przed

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych

W a r s z a w a (PAP). W dniu 
13 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych kon 
wencji o współpracy intelektual­
nej pomiędzy Polską a Francją, 
podpisanej w Paryżu w dniu 19 
lutego r. b. Wymiany dokonali: 
ze strony polskiej Minister Spraw 
Zagranicznych Zygmunt Modze­
lewski, ze strony francuskiej m i­
nister pełnomocny Louis Joxe, 
dyrektor departamentu na Quai 
d’Orsay. Przy wymianie obecni 
byli: minister pełnomocny Józef 
Wiktor Grośz, dyrektor protokołu 
dyplomatycznego Adam Gubry- 
nowie::, wicedyrektor departa­
mentu politycznego dr Tadeusz 
Chromecki, dyrektor biufa praw­
nego prof, dr Julian Makowski, 
charge d'affaires Francji w War­
szawie p. Jean de Beausse i rad­
ca kulturalny arab dy francus­
kiej w Warszawie prof. Pierre 
Francastel

stawia niebezpieczeństwo dla po­
koju nie tylko państw sąsiednich 
ale i wszystkich narodów bał­
kańskich. (pf)

Ateny. (obsł. wł.) Koła oficjal­
ne Aten dementują —■ według in ­
formacji podanej przez korespon­
denta agencji France Presse — 
wiadomość, jakoby samoloty grec 
kie miały dokonać przelotu nad 
jugosłowiańskim, rejonem, przy­
granicznym i zaatakować straż 
przygraniczną. Podczas ataku 
dwóch żołnierzy jugosłowiańskich 
miało ponieść śmierć. Greckie 
dzienniki lewicowe stwierdzają 
jednak możliwość tego rodzaju 
incydentu ze względu na prowa­
dzone przez monarchistyczną ar­
mię rządową działania wojenne w 
rejonach przygranicznych. (pf)

kolejowej ze Śląska do Przemy­
śla.

Koleje mają w br. 'zadanie, od­
budowania' 500 km. torów i ..15 
km. mostów, co pociąga za sobą 
b. poważne nakłady. Stosunkowo 
skromniejszo są wydatki na dro­
gi kołowe, które ze względu na 
groźbźę dekapitalizacji (niszczenie 
nawierzchni) — remontowane bę­
dą na głównych trasach.

Referent zwrócił uwagę na ko­
nieczność odbudowy mostu w 
Tczewie na Wiśle oraz odbudowy 
głównych warsztatów kolejowych. 
Należy również dołożyć starań, by 
za wszelką cenę był wykonany 
planu zakupu taboru kolejowego: 
180 parowozów, 100 wagonów o- 
sobowyoh i  7.000 wagonów towa­
rowych. Jak w związku z tym 
wyjaśni} następnie przedstawiciel 
CUP, dyr. Secomski, dzięki uzy­
skanym kredytom zagranicznym, 
plan zakupu lub taboru na rok 
bieżący będzie nawet przekro­
czony.

Inwestycje w dziedzinie poczty, 
a szczególnie — telekomunikacji 
są — zdaniem referenta — nie­
współmierne w stosunku do o- 
gromnych naszych potrzeb pod 
tym względem.
, Przechodząc do omówienia za­
gadnień żeglugi i portów, pos. F i­
jałkowski przedstawił rozdział 
kredytów inwestycyjnych na po-

M t m k  powieściowy
w poniedziałki, środy

i piątki

Anglicy stosują ostatnio gaz wytwarzany przez aparat typu „T i- 
fa“ dla zwalczania szkodników niszczących zboże. Na zdjęciu w i­

dzimy samochód rozpylający gaz
F o to  K e y s to n e  d la  ..D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o “ .

szczególne porty i zakomuniko­
wał komisji, że sejmowa komisja 
morska wypowiedziała się za 
zwiększeniem udziału Szczecina z 
19 do 24% przy odpowiednim U- 
szczupłeniu udziału Gdyni i 
Gdańska. W wiazku z tym refe­
rent zgłosił szereg konkretnych 
wniosków o podwyższenie po­
szczególnych kwot w planie in- 
westycyj portowych, a m. in. o 20 
milionów zł. dla Szkoły Morskiej 
w Szczecinie.

W dyskusji pierwszy przema­
wiał pos. Żukowski (PPS), tw ier. 
dząc, iż sumy kredytów, przewi­
dzianych w planie inwestycyj­
nym omawianego odcinka — są 
na ogól niewystarczające. Zda­
niem mówcy, należy położyć 
szczególny nacisk na uwzględnię, 
nie potrzeb komunikacyjnych w 
dziedzinie połączeń z południa na 
północ oraz usprawnienia tran­
zytu przez Polskę w kierunku 
wschód-zachód.

Pos. inż. Kwiatkowski, pełno­
mocnik rządu do spraw Wybrze­
że, omówił szeroko stan zniszczeń 
w portach polskich, dochodzący 
w momencie ich lirzęjmowamia 
do 100%, ćo znacznie przekracza 
największe zniszczenia w portach 
państw zachodnich. Mimo to, do­
tychczasowe osiągnięcia są impo­
nując«. Gdynia—-Gdańsk — to 
dziś czołowy port Bałtyku, a 
przewyższający pod względem wy 
sokości obrotów — port w Ham­
burgu. Dla usprawnienia jednak 
zdolności przeładunkowe- na­
szych portów w ujściu Wisły, 
szczególne znaczenie mają dalsze 
niezbędne inwestycje kolejowe. 
Stan zniszczeń Szczecina wymaga 
ogromnych nakładów finanso­
wych dla jego odbudowy, z tego 
też względu nasze obecne możli­
wości zmuszają raczej do przy. 
spieszania odbudowy upitej zni­
szczonych portóyr w Gdyni i 
Gdańsku. Pos. Kwiatkowski za­
akcentował .ponadto konieczność 
wykorzystania obecną! dogodnej 
koniunktury dla portów polskich, 
które muszą jednak być konku­

rencyjnymi pod względem opłat 
— w stosunku do portów zagra. 
nicznyh. Kończąc, pos. Kwiat­
kowski siwierdziŁł. iż na tle po­
wszechnych postępów odbudowy 
kraju, osiągnięcia nasze aa Wy­
brzeżu należą do największych 
sukcesów; w  ogólnonarodowym 
wysiłku.

Następnie pos. Maciejewski 
(S. P.) mówił o potrzebach portu 
w Szczecinie. Pos. Kosydarski 
(Nowe Wyzwolenie) poruszył 
sprawę zaniedbań w dziedzinie 
regulacji Wisły. Poza tym, glos 
zabierali w dyskusji pos. pos.: 
Ślęzak (S. D.), Załęski (PSL) oraz 
Fijałkowski (Ś. D.).

cja od początku wojny liczyła na 
współpracę narodów słowian 
skich. Szczególnej pomocy udzie­
l i ł  nam Związek Radziecki, gdzie 
powstały oddziały armii czecho­
słowackiej, walczące przy boku 
Czerwonej A rm ii tak samo, jak 
Wojsko Polski«. W Jugosławii w  
armii marsz. Tito Czechosłowacy 
m ieli swoją odrębną brygadę. Z 
Polakami walczyliśmy ramię przy 
ramieniu przeciw Niemcom w 
Tobfuku i  w  eskadrach lotni­
czych na zachodzie. Połączyły 
nas nie tylko wspólne cierpienia 
w obozach koncentracyjnych, 
gdzie Polacy współpracowali z 
Czechosłowakami — połączyło 
nas przede wszystkim braterstwo 
broni.

— Jak ocenia społeczeństwo oze 
cboslowackie współpracę maco. 
dów słowiańskich i czego spodzie­
wa się po te j współpracy

—• Łączy nas świadomość od­
radzającego się znowu, nie zaże­
gnanego bynajmniej niebezpie­
czeństwa niemieckiego. To nie­
bezpieczeństwo jest przede wszy­
stkim groźne dla Polski i  Czecho­
słowacji, jako dla krajów mają­
cych z Niemcami wspólne grani­
ce — mówi amb. Hejret. Obecnie 
granice Czechosłowacji z Niem­
cami i linia graniczna Polski na 
Oda-że i  Nysie — są wspólnym 
dobrem całej Sławią ńszczy żny. 
zabezpieczeniem pokoju w  Euro­
pie, potrzebnym dla odbudowy go­
spodarczej. Analogicznym czyimi, 
kietn łączącym są podobne ustro­
je państwowe naszych krajów, jak 
również konieczność zabezpieczę, 
nid zdobyczy społecznych, które 
osiągnęliśmy dzięki reformie rol­
nej i nacjonalizacji przemysłu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Świadectw« prawdzie
Delegacja Poiakóir z Afryki

P « » n a ń  U ĄF). W ostatnich 
dniach odleciała samolotem z pv,„ 
wirortem do A fryk i delegacja pol­
ska, fetóra przybyła przed trzema 
tygodniami do kraju celem za, 
poznania się z warunkom' nasze, 
go życia i  omówienia wszystkich 
•yagadnkń związanych z repa, 
tria«ją 17 tys. rodaków, żyjących 
dotąd w obozach A fryk i wschód, 
niej.

Delegaci odwiedzieii kolejno 
Warszawę. Częstochowę, Kraków, 
Dziedzice, Katowice. Opole, Wro. 
ejaw Poznań Szczecin, Gdańsk, 
Gdynię i  Olsztyn, interesu jąc się 
żywo warunkami życia 1 pracy w 
Polsce.

Reprezentanci Polonii Afryka«

gdzie oczekuje się od nas z tęskna 
tą źródłowych i  naocznie stwier, 
dżonych informacji. Powiemy 
wszystkkn że czas w ielki wracał 
do Ojczyzny która potrzebuje 
zahartowanych dłoni I gorących 
serc“ .

Obrady
polsko-radzieckiej komisji

Warszawa. (PAP) W  Okre­
sie między 3 a 10 czerwca br. 
odbyła się w  W arszawie v -te 
Sesja Polsko - Radzieckie' 
K°misji Mieszanej do spraw 
reparacji, na której rozpatry­
wano bieżące sprawy, zwią- 

stoiej stwierdził, że wbrew kłam . j ń ™  z realizacją reparacji 
Iwej propagandzie, szerzonej j d!a Polski, 
wciąż przez kola reakcyjne wśród i
emigracji, wszyscy Polacy prze,- 
bywającej na obczyźnie winni jak 
najprędzej wrócić do kraju. 
„Wieść o tym —'wyraził się jeden 
z delegatów — zaniesiemy tam,

Sesja przeprowadzona w 
atmosferze przyjaźni dopro­
wadziła do rozwiązania sze­
regu spraw o znaczeniu pnak< 
tycznym.

Sprawa obywatelstwa polskiego
ludności Z iem  Zachodnich

W a r s z a w a. (PAP). W związ­
ku z ostatecznym wysiedlaniem 
Niemców z Polski wynikła ko­
nieczność bezzwłocznego zakoń­
czenia wszystkich spraw o stwier 
dzenie obywatelstwa , polskiego 
osób stale zamieszkałych na Zie­
miach Odzyskanych.

Ministerstwo r?»em Odzy" : - 
nych zarządziło rozpoznanie *

zdecydowanie wszystkich wnios­
ków o stwierdzeniu polskiej przy­
należności narodowej lub o po­
świadczeniu obywatelstwa polskie 
go w terminie do dnia 30 czerwcu.

Wnioski, które na skutek za­
strzeżeń znalazły się w urzędach 
wojewódzkich, winny być prze­
kazane najpóźniej do dnia 20 
czerwca urzędom administracji o -

gólnej I  instancji. Winny one być 
tam załatwione natychmiast, w  
każdym razie nie później niż w 
ciągu 10 dni od otrzymania ich z 
urzędu wojewódzkiego.

Wszystkie odwołania i  zażale­
nia oraz sprawy wszczęte w  try ­
bie nadzoru, winny być zakoń­
czone najpóźniej do dnia 2* hm
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Odbudowa gospodarcza Polski
W a r s i t w a .  (PAP.) W dniu 

wczorajszym na sejmowej komi­
s ji planu gospodarczego poseł Ję- 
drychowski (PPR.) wygłosił ob­
szerny referat o projekcie usta­
wy o planie odbudowy gospodar­
czej Polski.

Na czoło tych zagadnień, które 
wywołują największą . dyskusję, 
wysuwa się zagadnienie tempa 
odbudowy rolnictwa i przemysłu 
w Piśmie Trzyletnim.

Poseł Jędrychowski stwierdza,
. że plan stawia sobie za zadanie 

powiększenie ogólnej powierzchni 
uprawnej w  ciągu 3 lat do 95 pro­
cent powierzchni przedwojennej, 
a najśmielsze zadania Plan stawia 
w  zakresie uprawy roślin techni­
cznych, w  szczególności lnu i ko­
nopi oraz oleistych. W ciągu 3 lat 
produkcja żyta będzie podwojona, 
produkcja pszenicy, ziemniaków i 
buraków cukrowych wzrośnie o 
połowę. Cyfry porównawcze z pla 
nem francuskim, czechosłowac­
kim, bułgarskim wypadają na ko­
rzyść naszego tempa odbudowy 
produkcji roślinnej. Jedynie plan 
'- le tn i radziecki wyprzedza nas 
pod tym względem.

W związku ze wzrostem pogło­
wia, Trzyletni Plan odbudowy go­
spodarczej przewiduje w przeli­
czeniu na głowę ludności — w 
mieście — wzrost póltorakrotny 
w stosunku do stanu przedwojen­
nego, w jajach wzrost o 20 proc., 
w  mleku o 90 proc., w wełnie o 50 
procent.

W zakresie produkcji hodowla­
nej polski plan przewiduje naj­
szybsze tempo rozwoju z pośród 
wszystkich znanych nam planów.

Referent przewiduje, że samo­
wystarczalność zbożową osiągnie­
my po zbiorach 1948 r.

Jeżeli chodzi o rolę przemysłu 
w  Planie Trzyletnim, to ogólna 
wartość brutto produkcji przemy­
słowej państwowej, spółdzielczej 
i  prywatnej ma wzrosnąć z 12,5 
miliarda złotych przedwojennych 
%v 1947 r. du 18,8 miliardów w r. 
1949.

Mówca podkreśla, że plan prze­
widuje najszybsze tempo wzro­
stu produkcji spółdzielczej. Usta­
wa « planie odbudowy gospodar­
czej daje pierwszeństwo w po­
czątkowych latach wzrostowi 
produkcji podstawowych artyku­
łów powszechnego użytku. Pro­
dukcja większości tych artykułów 
wzrośnie więcej niż trzykrotnie 
w porównaniu ze styczniem 1946 
roku.

W porównaniu z planami in­
nych państw, przewidziane tem­
po rozwoju naszej produkcji 
przemysłowej jest minimalnym 
tempem, gwarantującym podnie­
sienie stopy życiowej pracują­
cych warstw ludności powyżej 
poziomu przedwojennego.

Z poszczególnych gałęzi przemy­
słu, przemysł węglowy jako pod­
stawa rozwoju całego planu i 
funkcjonowania całego przemysłu 
musi jak najintensywniej rozwi­
jać produkcję. Rok 1949 da pro­

dukcję 77,5 milionów ton, czyli 
203 proc. w  stosunku do 1938 r. Z 
ilości tej 28,5 miliona ton wypro­
dukowanych zostanie na Ziemiach 
Odzyskanych.

Na odcinku paliw płynnych 
plan przewiduje wzrost wydoby­
cia ropy o 67,1 proc. W stosunku 
do roku 1946 nie pokryje to w 
całości zapotrzebowania. Na uwa­
gę zasługuje fakt zapoczątkowa­
nia w  1949 r, produkcji benzyny 
syntetycznej. Ostatnio opubliko­
wane wyniki poszukiwań geolo­
gicznych pozwalają mieć nadzieję 
co do przyszłego wzrostu produk­
cji paliw płynnych.

Paliwa płynne
Produkcja energii elektrycznej 

już diziś przekracza produkcję 
Polski przedwojennej. Produkcja 
ta będzie dalej wzrastać.

W dziedzinie wydobycia rud 
żelaznych osiągnęliśmy w roku 
1946 około połowy produkcji 
przedwojennej. Plan przewiduje

podwojenie tego wydobycia w 
roku 1949, co będzie się równało 
97 proc. wydobycia przedwojen­
nego,

W dziedzinie hutnictwa żelaz­
nego mamy dysproporcję pomię­
dzy produkcją surówki żelaznej i 
stali surowej, a produkcją wyro­
bów walcowych. W cynku i oło­
w iu nastąpi osiągnięcie produkcji 
przedwojennej, natomiast w  kad­
mie i blasze cynkowej nastąpi 
przekroczenie produkcji przed­
wojennej o ponad 100 proc.

W przemyśle metalowym naj­
silniejszy wzrost, w porównaniu 
z okresem przedwojennym, wy­
kazuje produkcja wagonów towa­
rowych, parowozów i drzewa o- 
raz narzędzi rolniczych. Na uwa­
gę zasługuje stokrotny w  stosun­
ku do roku 1946 wzrost produk­
cji wagonów osobowych, zapo­
czątkowanie w  roku 1947 produk 
oji tramwajów i traktorów oraz 
zapoczątkowanie w  roku 1948 pro 
dukcji samochodów ciężarowych.

W zakresie przemysłu elektro­

technicznego Plan Trzyletni prze- | mie w porównaniu z okresem 
widuje < dwukrotne zwiększenie! przedwojennym, 
produkcji żarówek w porównaniu 1 W dziedzinie produkcji papieru 
z okresem przedwojennym oraz już w 1947 roku osiągniemy pra- 
ponad dwukrotne zwiększenie wie przedwojenny poziom pro- 
produkcji maszyn elektrycznych, dukcji. Produkcja ta będzie da-
W zakresie przemysłu chemicz­
nego plan przewiduje wzrost pro 
dukcji w stosunku do 1938 r. na­
wozów fosforowych o 159 proc. 
i  azotowych o 139 proc. oraz so­
dy kaustycznej o 167 proc. i sody 
amoniakalnej o 130 proc.

W dziedzinie przemysłu włó­
kienniczego, w roku 1949 produk­
cja wyrobów wełnianych ma o- 
siągnąć stan przedwojenny, a tka 
nim wełnianych — przewyższyć 
o 50 proc. poziom przedwojenny. 
Tkaniny włókiennicze stanowią 
również artykuł eksportowy, wy­
równujący koszty importu surow­
ców.

Przemysł skórzany
Produkcja przemysłu skórza­

nego ze względu na brak surow­
ca znajduje się na niskim pozio-

O pinia ó rządzie de Gasperfego

„Kapitulacja przed spekulantami“
Rzym (PAP). We włoskim Zgro 

madzeniu Konstytucyjnym odby­
ła się dyskusja nad deklaracją 
rządu de Gasperi. Jako pierwszy 
mówca zabrał głos posej Meucco 
Ruini, który domagał się zmniej­
szenia wydatków na cele wojsko­
we.

Stany Zjednoczone prawdopo­
dobnie zaproponują Włochom po­
życzkę, oświadczył mówca, lecz

uczynią to wtedy, kiedy będą u- 
ważały to za wygodne dla siebie. 
Nie należy zbytnio opierać się na 
nadziei na pomoc amerykańską. 
Dotychczas według obliczeń naj­
bardziej optymistycznych Stany 
Zjednoczone udzieliły Włochom 
pomocy na sumę 142 miliardów 
dolarów. Nie należy jednak za­
pominać, że Stany Zjednoczone 
otrzymały z Włoch w towarach

Repatrianci z Brazylii w Dziedzicach
Po 35 latach tułaczki wracają do kraju

Dziedzice, (tel. wł.) Wczoraj w 
południe przybył na punkt eta­
powy w Dziedzicach transport 
repatriantów pod kierownictwem 
p. Stanisława Spasowskiego i pod 
opieką lekarską dr. Zienkiewicza 
i dr. Natalii Berezy.

Przybyło nim 527 osób, w tym 
218 mężczyzn, 227 kobiet i 82 
dzieci. Skład traiisportu przedsta. 
wia się jak następuje: 204 osoby 
z obozu Cinecitta z Włoch, 210 
osób z Indii oraz 113 osób doła­
dowanych z Genui — reemigran­
tów z Brazylii. Transport wiózł 
również 29 repatriantów czeskich, 
których wysadził w Pradze.

Grupa brazylijska składa się 
z, 15 żołnierzy frontowych, którzy 
z Anglii -v - ótcili do Brazylii, a 
następnie .-ydowaii się powró­
cić do Polski. Reszta to polscy 
emigranci z Brazylii, mieszkający 
tam 10, a nawet 35 lat. Są to 
rodziny rolnicze, z dużą ilością 
dzieci, którzy mieszkali w stanie 
Parana lub Sao Paulo, w m iej­
scowościach Morska Wola (kolo­

nia polska) i, Joaąuim — Tawora.
Wśród przybyłych znajduje się 

również znany botanik i badacz 
flory brazylijskiej, dr. Mączewski. 
Przybyli narzekają na straszne 
warunki bytowania w Brazylii. 
Po 20 latach pracy nie posiadają 
nic, tak, że resztki rzeczy, sprze. 
dawszy za bezcen, zdecydowali 
się na powrót do kraju.

Wałlace kandyduje 
na prezydenta

Los Angelos (API). Henry Wai- 
lace, b. wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych, kandydować bę­
dzie na prezydenta w wyborach 
1948 roku. W Los Angelos organi 
żuje się już komitet wyborczy. 
Wallace będzie kandydował w 
Kalifornii i innych Stanach.

Sam Wallace, przebywający, o- 
becnie w  N. Jorku odmówił ko­
mentarzy na temat tej wiadomoś 
ci, którą podaje dziś „Los Ange­
los Times“ .

i w  postaci pracy jeńców wojen­
nych przeszło 2 miliardy dolarów.

Następnie mówca, Vittorio Fau 
(Partia Czynu) oświadczył, że. 
rząd de Gasperi jest wyrazem 
„kapitulacji przed spekulantami“ 
Rząd ten nie jest w  stanie obro­
nić interesów kraju.

Dyskusja nad deklaracją rządu 
de Gasperi potrwa kilka dni. Do 
głosu zapisało się już 75 mów­
ców- W tej liczbie przywódcy 
wszystkich grup parlamentar­
nych. Prasa demokratyczna zdecy 
dowanie prowadzi kampanię prze 
ciwko premierowi de Gasperi, 
jako temu, który spowodował 
rozłam w jednolitym froncie re­
publikańskim.

lej powoli wzrastać,
Z produkcj monopolowej w 

1949 r. produkcja soli ma osiągnąć 
85 proc. .poziomu przedwojenne­
go, co pozwoli osiągnąć nadwyżkę 
na niewielki eksport.

Produkcja spirytusu surowego 
zwiększy się o 22 proc. w porów­
naniu z produkcją przedwojenną 
i odpowiednio zwiększy się pro­
dukcja wódek.

Produkcja monopolu tytonio­
wego wzrośnie w  1949 r. w po­
równaniu do 1938 r, w zakresie 
papierosów o 84 proc. Powierz­
chnia uprawy tytoniu wzrosła już 
w 1946 r. prawie 3 krotnie w po­
równaniu do powierzchni przed­
wojennej, a plan przewiduje je j 
dalszy wzrost. ,

Produkcja monopolu zapałcza­
nego osiągnęła już w  1946 r. po­
ziom o 78 proc. wyższy niż w  1939 
roku, W 1939 r. osiągniemy pra­
wie 3 krotnie zwiększenie krajo- | 
wego spożycia zapałek. W w olnej! 
Polsce n ikt nie będzie musiał | 
dzielić zapałek na czworo.

Referent przechodzi następnie 
do omówienia planowych wydat­
ków na cele zdrowia i opieki spo­
łecznej oraz oświaty i nauki. Cy. 
fry  odnoszące się do tych dzia­
łów świadczą jak wielką wagę 
państwo nasze przywiązuje do 
człowieka i jego potrzeb. Pian 
przewiduje duże tempo rozwoju

szkół, przewiduje się wzrost U®* 
ści katedr oraz liczby profesora 
docentów oraz studentów. P°na. 
to wzrośnie liczba szkól wy*' 
szych nie-akademickićh °r® 
ilość bibliotek i  książek.

Poseł Jędrychowski omówił 
następnie sprawy obrotu towa­
rowego z zagranicą. Cyfry w ty* 
zakresie nie budzą wątpliwości- 
Wywóz ma wynosić 338 miliono' 
dolarów, przywóz — 729 miii®' 
nów dolarów. Bierne saldo WJ' 
nieść ma 391 milionów dolarów- 
Bierne saldo bilansu handlowęg0 
powinno być pokryte nadwyżka 
bilansu płatniczego.

Realizacja planu importowej0 
wymaga uwielokrotnienia wysił­
ku w tej dziedzinie, a przede 
wszystkim rozbudowy aparat0 
handlowego zagranicznego.

Przechodząc do zagadnień 8°' 
spodarki finansowej mówca Po­
kreślą, że osiągnięta równowag 
budżetu państwowego stanoW 
jedną z gwarancji pomyślnej;0 
wykonania planu odbudowy 
spodarczej. Sporządzenie państ­
wowego planu finansowego obej­
mującego całokształt finanse'' 
sektora publicznego będzie dal­
szym krokiem na drodze wzmoc­
nienia naszej gospodarki plano­
wej od strony finansów.

Na to, aby mogło być spełnio­
ne podstawowe zadanie plan“ 
podniesienia stopy życiowej m®» 
pracujących, potrzebne sa dW® 
warunki:

1. wzrost dochodu narodowego!
2. właściwy i sprawiedliwy po­

dział tego dochodu.
Plan przewiduje w 1949 r‘ 

wzrost dochodu narodowego 
około 13 % powyżej poziomu * 
1938 r. Właściwy podział docho­
du narodowego zapewnić mo/e 
właściwa polityka cen i p łaC‘ 
Rzeczywista poprawa stopy ży­
ciowej mas pracujących będ*,e

instytucji opieki społecznej szcze ' zależała od wyników walki o ’> 
golnie w dziedzinie opieki nad zdrowienie i  uporządkowanie s“  
dziećmi. Polepszy się znacznie sunków w handlu i usprawnić- 
również opieka lekarska a zwia,
szcza opieka nad inwalidami

W dziedzinie szkolnictwa po­
wszechnego przewiduje się wzrost 
Mości szkół oraz liczby nauczy­
cieli i uczniów. Liczba uczniów 
wzrośnie również w szkolnictwie 
średnim.

W dziedzinie szkolnictwa wyż­
szego, przy stabilizacji ilości

nie systemu podatkowego.

Posiedzenie Sejmu
W a rs z a w a . (PAP.) BiufJ’ 

Sejmu Ustawodawczego R. ‘ y  
zawiadamia, że posiedzenie Sej­
mu odbędzie się we czwarte*» 
dnia 19 czerwca br. o godz. 18-

Fo co #«fcz«yr
(Dokończenie ze strony 1-ej)

Jeśli chodzi o stosunki poi- i bm. — w pierwszym dniu obrad I plenum Komitetu, po czym odb?- 
sko-czechosłowackie, to należy j plenum Komitetu Ogólnosiowiań- j dz.ie się przyjęcie u Premiera Rz4- 
zauważyć, że już w  najbliższym ; skiego — o godz. 16 po poł. na | du R. P.

14 miliardów zł na odbudową wsi

Likwidacja odłogów
Warszaw» (PAP). W dniu 12 

Sejmowa Komisja Planu Gospo_ 
darczego kontynuowała pod prze- 
darczeg kontynuowała pod prze- 
wdmictwem posła Cieślaka (SL) 
prace nad planem inwestycyjnym. 
Poseł Podrygano (SL) referował 
dział roln!ctwa i leśnictwa.

Pomoc dla gospodarstw znisz. 
czonych i powstałych z parcelacji 
przewidziana jest w  planach in_ 
westycyjnych M u  Rolnictwa. 
Min. Ziem Odzyskanych i  Min. 
Odbudowy. Ziemie Odzyskane 
otrzymają na ten cel 2.7 miliarda 
z|. Min. Odbudowy przewiduje 
1,840 milionów na odbudowę i re­
monty oraz 561 milionów na bu_ 
dowę zagród poparcelaeyjnych, 
uwzględniając zarówno teren 
Ziem Odzyskanych, jak i obszary 
przyczółkowe.

Wydatki na Państwowe Nieru­
chomości Ziemskie zmierzają 
przede wszystkim do podniesie, 
nta dochodowości tych majątków. 
Na cele akcji likwidacji odłogów 
— plan przeznacza 2 m iliardy 
A  które umożliwią zakup trak. 
torów uprzęży dla koni z impor­
tu. ziarna siewnego i opłacenie 
mbocŁziny, 1050 milionów teł no.

chłoną inwestycje w zakresie me. 
lioracji. W tym dziale uwzględ­
nia się m. ¡n. akcję przeciwpowo. 
dziową oraz odwodnienie Żuław, 
Łącznie plan inwestycyjny M ‘n. 
Rolnictwa zamyka się kwotą 7.083 
milionów zł., z czego 2,704 m il‘o_ 
liony z}, na iziemie dawne i 4.379 
mhonów zł. na Ziemie Odzyska, 
ne. Ponadto Min, Ziem Odzyska, 
nych zainwestuje na rzecz wsi 
2.800 miliony zl.. Min. Odbudowy 
2.342 miliony zł., spółdzielczość
— 422 miliony zł. i Min. Oświaty
— 82 -miliony zł. Pośrednio na 
rizecz wsi i rolnictwa świadczyć 
będą inwestycje: Min. Przemysłu 
(elektryfikacja wsi, przemysł ma 
szyn rolniczych i  młyńskich, prze 
mysi nawozów sztucznych) w kwo 
cie 1.055 mll. zł. dalej Min. A . 
prowizacji (przetwórtwo) około 
350 mil. zł. i spółdzielczość (mle. 
czarstwo przetwórstwo oraz o. 
brót płodami rolnymi i  hodow. 
lanymi) — 460 mil. z}. W ten 
sposób ogólna suma przeznaczo­
na na inwestycje bezpośrednie i 
pośrednie dla rolnictwa i  wsi prze 
kracza 14.6 mliarda zł. /

Referent w swych wnioskach 
wypowiedział się m. in. za scalę, 
niem przemysłu rolnego. W dysku 
sji żabioali głos posłowie: Za- 
łęski (PSL). Żukowski (PPS) i 
Cieślak (SL). Przedstawiciel CUP,

dyr. Secomski'. udzielił szeregu- 
wyjaśnień, głównie w związku z 
akcją siewną oraz postępami l i .  
kwidaęji odłogów.

czasie podpiszemy szereg umów 
ekonomicznych. Specjalna umowa 
o współpracy kulturalnej przy­
czyni się niewątpliwie do dalsze­
go zacieśnienia naszych brater­
skich stosunków. W skali ogólno- 
słowiańskiej połączeni już jeste­
śmy. szeregiem traktatów i umów 
ze Związkiem Radzieckim, Jugo­
sławią i  Bułgarią.

Idea współpracy słowiańskiej 
— kończy amb. Hejret — jest rea­
lizowana w narodach czeskim i 
słowackim z najwyższą radością. 
Nie jest naszym celem tworzenie 
jakiegoś bloku. Chodzi tylko o 
akcję, która umożliwi współpra­
cę narodów, bliskich sobie prze­
szłością historyczną, tradycjami, 
kulturą i umową. — Narody sło­
wiańskie jednocząc się pomagają 
dziełu zabezpieczenia pokoju w 
Europie i dążą do takiego same­
go zbliżenia z innymi, demokra­
tycznymi miłującymi pokój naro­
dami.

Warszawa (PAP). W dniu 15

Stadionie Wojska Polskiego od­
będą się zawody sportowe, na 
które przybędą przedstawiciele 
przybyłych do Polski delegacji 
słowiańskich. W godzinach wie­
czornych tego dnia min. spraw 

i zagranicznych Zygmunt Modze- 
j lewski wyda przyjęcie na cześć 
delegacji.

W drugim dniu — 16. bm, po 
obradach goście obecni będą na 
przedstawieniu w Teatrze Pol­
skim, po czym udadzą się na przy 
jęcie, wydane na ich cześć przez 
ambasadę jugosłowiańską w War 
szawie. 17 bm. po obradach, o 
godz. 16 odbędzie się w sali „Ro­
ma“ w Warszawie w ielki wiec 
z udziałem Wszystkich delegacji, 
po czym o godz. 18 gen, Maslaric 
w imieniu Komitetu Ogólnosło- 
wiańskiego złoży wieniec na gro. 
bie śp. gen. Karola Świerczew­
skiego. Wieczorem goście uczest­
niczyć będą w otwarciu Klubu 
przy Towarzystwie ‘»Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W dniu 18 
bm. nastąpi zakończenie obrad

W dniu 19 bm delegaci udadzą 
się w kilkodniową podróż po ca­
łej Polsce.

Warszawa (PAP). Dnia 13 brn- 
przewodniczący Ogólnosłowian- 
skiego Komitetu general-major 
Bozidar Maslaric oraz sekreta^* 
generalny Komitetu pułkownik 
gwardii Walenty Moczałów w to­
warzystwie sekretarza general­
nego Komitetu Słowiańskiego W 
Polsce wicemin. SL Trojanow­
skiego złożyli o godz. 12 wizyt® 
ministrowi spraw zagranicznych
Zygmuntowi Modzelewskiemu. W
godzinach popołudniowych gości® 
zagraniczni zwiedzili stolicę.

O godz. 14 premier Józef Cy­
rankiewicz przyjął na audiencji 
w Prezydium Rady Ministrów 
przedstawicieli plenum Komitet0 
Ogółnosłowiańskiego w  osobach 
przewodniczącego .gen. Masła1?" 
ca i sekretarza generalnego płk- 
gwardii Moczałowa, którym to­
warzyszył siekretarz general05' 
Komitetu Słowiańskiego w P° " 
sce wiceminister Trojanowski-

Jak Zw. Zawodowe będą walczyć z drożyzną?
2500 kHtrtlerśw sptłeeziych w w  ewótów e śiąskt-dąbrnwsk m

Warszawa (PAP). Komisja Cen 
trałna Związków Zawodowych 
opracowała wytyczne organiza. 
cyjne akcji walki z drożyzną. 
Podstawą tych wytycznych jest 
dyskusja > uchwały rozszerzone., 
go plenarnego posiedzenia KCZZ 
z dnia 3 i 4 czerwca br.

KCZZ ustalił liczbę kontrole­
rów społecznych dla poszczegól. 
nych województw m. in. dla 
Warszawy — 1.000 osób, dla woj. 
poznańskiego — 1.000 osób, dla 
Górnego Śląska — 2.500 osób. dla 
woj. krakowskiego — 1.000 osób. 
Łącznie dla całego kraju przewi. 
dziano — 14.800 kontrolerów spo_ 
łecznych.

KCZZ poleca zorganizowanie 
przez powiatowe rady związków
zawodowych, oddziały związków 
i przez poszczególne zakłady pra­
cy — komitetów do walki z dro_

żyzną. Komitety tak»e w PRZZ 
w oddziałach związków zawo. 

iłowych mianują prezydia PRZZ 
i prezydia zarządów oddziałów 
ZZ, natomiast komitety w posz_ 
czególnych zakładach pracy w in­
ny być wybierane przez walne 
zebrania załogi, lub zebrania 
poszczególnych oddziałów w wię. 
kszych fabrykach. Komitety przy 
PRZZ kierują i kontrolują cało. 
kształt akcji na terenie powia. 
tu. a komitet przy zarządzie od­
działu czyni to samo na terenie 
wszystkich zakładów pracy, wcho 
dzących w skład danego oddziału. 
Zadaniem komitetów walki z dro 
żyzną w poszczególnych zakła_ 
dach pracy iest wyznaczenie kan 
dydatów na kontrolerów, a prze. 
de wszystkim werbowanie fa. 
chowców branżowych. Ponadto 
komitety te winny: przyjmować 
meldunki o faktach pobierania

wysokich cen i przesyłać te mel­
dunki do społecznych komisji 
kontrol* cen zapoznać ogół z 
obowiązującymi cenami po przez 
gazetkę fabryczną lub zaklado. 
wą, względnie przez specjalne 
ogłoszenie. organizować na 
swoim terenie sprawozdania 
społecznych komitetów kontroli 
cen. organizacji handlowych, jak 
PCH, spółdzielnie i inne ekspo. 
zytury komiisjii specjalnych do 
walki z nadużyciami.

Do wszystkich komitetów nale^ 
ży powołać kobiety pracujące, 
żony i córki robotników i pra­
cowników. v

Do społecznych, komisji }con_ 
troli cen i d,o innych wyżej wy_ 
mienionych komisji KCZZ zale­
ca desygnować poważnych dz*a_ 
łączy związkowych. Ponadto 
aby pojnóc delegaturom komisji

specjalnych do walki z n»duży­
ciami w akcji szkoleniowej, nic® 
zawodowy winien oddawać d® 
dyspozycji kursów lokale z w i t ­
kowe. i wyrobiony społeczni® 
aktyw związkowy, jako prelegen­
tów  kursu.

KCZZ poleca ponadto rozwiną® 
akcję masową przy pomocy z45r0- 
rhadzeń w zakładach pracy i kon­
ferencji, których zadaniem bę­
dzie mobilizacja mas pracujący®® 
do jak najszerszego udziału ^  
walce z drożyzną.

KCZZ wzywa - wszystkie in­
stancje związkowe do dokładne­
go wykonania powyższych pole­
ceń w kampanii walki z drożyz­
ną, która stanowi jedno z na- '
ważniejszych zadań stojący1 
przed związkami zawodowymi»

■cl*
w

kampanii, która przy wykonań1;1'
jej doprowadzi do poprawień1' 
bytu mas pracujących.
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»Stolica« zachodnich Niemiec
Frankfurt nad Menem

Ostateczna decyzja urządzenia 
We' Frankfurcie nad Menem sie­
dziby władz niemieckiej dwu- 
strefowej rady gospodarczej dla 
angielskiej i amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej wprawdzie dotąd 
jeszcze nie zapadła, niemniej je­
dnak wydaje się, że i tym razem 
Anglicy’ ustąpią na rzecz Ame­
rykanów, Tym samym nie jakieś 
miasto z angielskiej strefy oku­
pacyjnej, ale właśnie Frankfurt 
zostanie „stolicą Niemiec zacho. 
dnich“ , względnie „Niemiec an- 
glo-amerykańskich“ , jak to się 
zwykło tutaj mówić. Do Frank­
furtu wówczas przeniesione zo­
stałyby wszystkie najwyższe dwu 
strefowe urzędy gospodarcze, któ 
re obecnie rozrzucone są po ca­
łych zachodnich Niemczech. 
Urząd dla spraw wyżywienia 
mieści się bowiem w Sztutgar- 
cie, transport — w Bielefeld, cen­
trala ekonomiczna w Minden, a 
urzędy komunikacji, finansów i 
administracji wewnętrznej — we 
Frankfurcie. Istnieje również za­
miar, aby w przyszłości posiedzę 
nia rady premierów ze stref an- 
glo-amerykańskich odbywały’ się 
również we Frankfurcie. Wów­
czas miasto to stałoby się prak­
tycznie siedzibą „rządu politycz­
nego“ , bo za taką uważa się rada 
premierów, oraz siedzibą „rządu 
gospodarczego Niemiec zachod­
nich“ , jaką niewątpliwie będzie 
dwustrefowa rada gospodarcza.

I  nic dziwnego, że w tej sy­
tuacji Frankfurt budzi coraz 
większe zainteresowanie. Dawne 
miasto koronacyjne świętego im­
perium rzymskiego, poprzez 
„miasto wystaw i bankierów“ , 
następnie „miasto Goethego“ , a 
w końcu za czasów hitlerowskich 
„miasto niemieckiego rzemiosła“ , 
bo tak je kazał nazwać Hitler, 
dzisiaj jest „miastem GI-sów“ 
(popularne określenie żołnierzy 
amerykańskich), których spoty­
ka się tutaj pełno na każdym 
kroku. Dziś Frankfurt, zanim zo­
stanie stolicą „zachodniego rządu

daje się do odbudowy, a 25 % 
jest uszkodzonych na tyle, że 
można szkody’ naprawić. Całe 
tzw. stare miasto, z którego dum 
ni byli frankfurtczycy, leży w 
gruzach. Natomiast, i  to jest bar­
dzo charakterystyczne, w czasie 
działań wojennych nie ucierpia­
ła zupełnie twierdza niemieckie­
go przemysłu zbrojeniowego. O l­
brzymi budynek I. G. Farben- 
industrie o 500 pokojach, w któ­
rym obecnie urzęduje BUCOM 
(skrót dla European Command 
— dowództwo wojsk amerykań­
skich w Europie) nie ucierpiał 
zupełnie na skutek działań wo­
jennych. Również dworzec głów­
ny, który jest wielkim węzłem 
komunikacyjnym, nie doznał żad 
nych uszkodzeń, a okoliczny 
ciężki przemysł pracuje już peł­
ną parą!

Piętki
Prezydentem miasta jest Kolb 

(SPD), który w niczym nie przy­
pomina „głodującego Niemca“ , a 
przeciwnie — z kilkoma pod­
bródkami i wagą ponad 100 kg 
jest właśnie typowym dla swej 
nacji. Premierem Christian Stock, 
również z SPD, a jedyny m ini­
ster, który w Frankfurcie prze­
żył wszystkich dotychczasowych 
premierów Hesji — to minister 
denacyfikacji, Gottlieb Binder. 
Rząd Hesji stworzony został na 
podstawie koalicji między SPD

(Sozialdemokratische Pa r t  e i 
Deutschland) i CDU (Christlich 
Demokraitsche Union). Schuma- 
cherowska SPD jest tutaj partią 
posiadającą znaczne wpływy. Po­
zostałe dwie partie LDP (Liberal 
Demokratische Partei) i KPD 
(Komunistische Partei Deutsch­
land) nie posiadają swoich mi­
nistrów w rządzie.

W Hesji aż się roi od plotek. — 
Nie wiadomo, kto je preparuje i 
kto je wypuszcza w świat. Źró­
dła łatwo się co prawda domy­
ślać. Robią to byli hitlerowcy, 
którzy dzięki łagodnej denacyfi­
kacji jeszcze dotąd są na wolno­
ści. Ci plotkują oczywiście o woj. 
nie Plotki na ten temat są jak 
najbardziej fantastyczne. A więc 
— „Grecja i Turcja zajęte zosta­
ły przez ZSRR“ , „Niemcy nie­
długo będą potrzebni Ameryka­
nom“ it/p.

Jeden z fra iik iurckub urzęd­
ników pokazywał mi kwestiona­
riusz, który, rzekomo na pole­
cenie władz okupacyjnych, mieli 
w ciągu 24 godzin wypełnić wszy 
scy byli żołnierze Luftwaffe i ło ­
dzi podwodnych.

Odnośnie wschodniej granicy 
Niemcy wysuwają najrozmait­
sze projekty i snują najrozmait­
sze przypuszczenia. Oto przykiad: 
„Śląsk winien być umiędzy­
narodowiony i tworzyć ma pań­
stwo buforowe między Niemca­
mi a Polską . . . “

Zawsze ei sami
Ludność Frankfurtu, mimo sta­

łego narzekania i opowiastek o 
wielkiej biedzie, ubrana jest do­
statnio i nic nie wskazuje na to, 
aby istotnie odczuwała dotkliwie 
jakieś braki. Na skutek zniszczeń 
wojennych Frankfurt cierpi na 
brak mieszkań. Pod tym wzglę­
dem miasto to nie jest wyjąt­
kiem w Europie. Ludność Frank­
furtu w odróżnieniu od miesz­
kańców Monachium lub Ham­
burga cechuje zupełny bezwład.

J S i e
Dworzec we Frankfurcie nad Menem jest dzisiaj węzłowym punk­

tem komunikacyjnym w strefach anglosaskich.
A sso c ia ted  P ress F o to  d la  „D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie g o “ .

niemieckiego“ , jest tylko stolicą 
jednego z trzech państw amery­
kańskiej strefy okupacyjnej, tj. 
Hesji. Frankfurt liczy obecnie 
tak jak w roku 1945 około 350.000 
mieszkańców. 12.000.000 m3 gru­
zu — to „wyn ik“  mądrej i  przewi­
dującej po lityki Fuhrera, 40 % 
budynków miejskich jest prawie 
całkowicie zniszczonych i nie na­

O pracy tutaj n ikt nie mówi i 
nie myśli.

Na ulicy, w tramwaju czy po­
ciągu rozmowy obracają się za­
wsze dookoła jednych i tych sa­
mych tęmatów, że kiedyś było 
lepiej, że Amerykanie nie do­
trzymali tej albo tamtej obietni­
cy, że „my wszyscy byliśmy 
przeciwnikami Hitlera i już w

1940 r. przewidywaliśmy żałosny 
koniec wojny“'. Oczywiście nikt 
z nich nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności za wojnę i za wszy 
stkie zbrodnie, jakie w tym okre­
sie zostały popełnione, a winę za 
to wszystko ponoszą właśnie 
Alianci, którzy „nie dość ener­
gicznie występowali przeciw H i­
tlerowi i pozwolili mu tak długo 
pozostać przy władzy“.

Bigata wieś
W rozmowach z Niemcami nie­

jednokrotnie powracaliśmy do 
tak reklamowanego przez Niem­
ców głodu. Wszyscy tutaj zgodni 
są, że niemiecka wieś posiada 
nadmiar żywności i że tej żyw­
ności nie dostarcza do miast. 
Kontyngenty, nałożone na ro l­
ników, są o 50% niższe od 
kontyngentów, jakie pobierano 
za czasów hitleryzmu. Wieś za 
marki nic nie sprzedaje. Tylko 
towar z* towar. Toteż tłumaczo­
no mi często, że najbogatszą war­

stwa ludności w Niemczech są 
obecnie rolnicy, którym do peł­
nego szczęścia potrzeba „tylko 
dywanów do obór i złotych kol­
czyków dla świń“ .

Amerykanie znowu, ż którym’ 
mówiłem na temat sytuacji żyw­
nościowej Rzeszy uważają, że ra­
cje, które otrzymują Niemcy na 
kartki są wystarczające, a nie­
którzy wprost oświadczali, że 
wszystkie opowiastki o głodzie i 
niedostatku niemieckim są tylko 
czczym wymysłem.

„W Niemczech jest dość żyw­
ności — mówi) mi Amerykanin 
— ale wszystko idzie na czarny 
rynek. Znam wypadek, kiedy je­
den z moich kolegów w ciągu 
dwóch godzin, częstując chłopów 
papierosami, nabył niemal ionę 
żywności“ .

Inni znowu mówili, że Niemcy 
nie umieją się gospodarzyć, że w 
Hanau wyrzucono <lo śmietników 
tysiące kilogramów sera, a w in­
nych magazynach gniły cale wa­
gony ziemniaków, których teraz 
odczuwa się brak.

Czarny rynek
Ruch na czarnym rynku w 

Frankfurcie jest raczej słaby. 
Aktywność tego rynku została 
podcięta na skutek nagłej wy­
miany dolara okupacyjnego, któ­
rej dokonano przed kilku tygo­
dniami. Pewnej nocy zapadła de­
cyzja, że t.zw. „skrypsy“ zostaną 
wycofane z obiegu i zastąpione 
nową walutą. Przy czym żołnie­
rzom i oficerom wolno było wy­
mieniać tylko te dolary, które 
mieli przy sobie, a od osób cy­
wilnych pieniędzy w ogóle do 
wymiany nie przyjmowano. Byl 
to niesłychany cios dla wszyst­
kich handlarzy czarnego rynku.

Wyjścia z koszar zostały zam­
knięte, żołnierzom w ciągu jednej 
godziny wymieniono dolary oku, 
pacyjne, a po tym terminie żad­
nych pieniędzy więcej do wymia­
ny nie przyjmowano. W ten spo­
sób jeden z kupców czarnego 
rynku straci} 20.000 dolarów i 
powiesij się, inny, który stracii
1.000 dolarów, zwariował.

Cęny na cząrnym rynku są wy­
sokie: kilogram masła — 500 
marek, chleb — 40 marek, pudeł­
ko papierosów — 110 marek, ja j­
ko — 1Ó, cukier — 160 marek, 
mięso — 160 marek za kilogram.

We Frankfurcie tak jak i w 
innych miastach niemieckich 
kwitnie biurokratyzm Liczba u- 
rzędników miejskich wzrosła w 
porównaniu do stanu przędwo-

Plantacje jarzyn na gruzach zniszczonego Frankfurtu
A ssoc ia ted  Press F o to  d la  „D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o "

jennego o 100 %. Ludność narze. 
ka, że władze „wciąż ‘‘oś nowe­
go zarządzają, zabraniają, reje­
strują i klasyfikują“ .

Ostatnio opracowano dla Frank 
furtu plan odbudowy, który prze 
widuje w pierwszym rzędzie nie 
tylko budowę mieszkań, ale rów­
nież i odbudowę zniszczonych 
zabytków historycznych. AV ak­
cji tej biorą także udział i Ame­
rykanie. Wobec projektu prze­
niesienia do Frankfurtu aż pięciu 
urzędów, zachodzi konieczność 
znalezienia pomieszczenia dla 
Anglików i Amerykanów oraz 
15.000 Niemców, którzy mają u- 
rzędować w „stolicy zachodnich 
Niemiec“ .

Ruch na ulicach bardzo duży« 
Policjanci ubrani w białe mary­
narki, białe czapki, białe ręka­
wiczki oraz ciemne spodnie — re­
gulują ruch.

Ostatnio zniesiono bardzo wy­
godne i przyjemne tzw. wagony 
„tylko dla Amerykanów V które 
były przyczepiane do każdego 
niemieckiego pociągu, a z któ­
rych korzystać mogli wszyscy 
cudzoziemcy. Teraz aliancki żoł­
nierz i cudzoziemiec mogą jechać 
albo w specjalnych amerykań­
skich pociągach, gdzie za prze­
jazd trzeba płacić dolarami, albo 
w zwykłych, ale za to zawsze prze 
ładowanych pociągach niemiec­
kich. Jan Rakoczy

Zaćmienie słońca w dżungli
M iliony  dolarom  za minjutę eksperym entom

N ajw ybitn ie jsi. astronomowie i 
fizycy 20 państw przeżyli 20 maja 
w  dżungli brazylijskiej 3 minuty 
niezwykłego napięcia: między go­
dzina 9,34 i 6 sekund a godziną 
9,38 i  6 sekund nastąpiło pełne 
zaćmienie słońca. Pierwsza faza 
zaćmienia rozpoczęła się o 8,22. 
O godzinie 11,06 cudowne zjawi­
sko zakończyło się.

Od tygodni i miesięcy dokony­
wano tu prób przy pomocy^ nie-

Niemcy pod okupacją
B e r l i n .  — Wdowa po naj­

większym zbrodniarzu niemiec­
kim Himmlerze przebywa do dziś 
dnia na wolności w  mieście Bie­
lefeld w  strefie brytyjskiej. Him- 
mlerowa była dotychczas bezsku­
tecznie poszukiwana przez bawar 
skie ministerstwo denacyfikacji.

Berlin. Konstruktor znanych sa­
molotów niemieckich typu „Mes­
serschmidt“ zaproszony został do 
Stanów Zjednoconych w celu 
kontynuowania prac w tej dzie­
dzinie.

H a n o w e r .  — Żołnierz amery 
kański zastrzelił trzech Niemców 
w chwili gdy usiłowali wykraść 
12 worków mąki z amerykańskie­
go wagonu na dworcu kolejo­
wym.

H a m b u r g .  — Przewodniczij-

się tak, że tylko drobni hitlerow­
cy, którzy nominalnie byli człon­
kami partii, usuwani są ze swych 
stanowisk, podczas gdy toleruje 
się „grube ryby“  hitlerowskie w 
administracji i w policji.

Hamburg. W Hamburgu odby­
wa'się pierwszy po wojnie zjazd 
dziennikarzy niemieckich, w któ­
rym uczestniczy 400 delegatów 

wszystkich stref. s Przedmiotem 
obrad są sprawy zawodowe. Za­
daniem 3-dniowej konferencji 
jest m. in. interwencja u władz 
okupacyjnych, aby' zezwoliły na 
utrzymywanie niemieckich kores­
pondentów za granicą.

D ü s s e l d o r f .  — Prasa nie­
miecka zanotowała pogłoski o za­
mierzonym spotkaniu przewodni-

re wydano chleb, okazało się fa l­
syfikatami, przemycanymi z Ba­
warii.

D a c h a u .  — W trakcie zezna­
nia świadków przed amerykań­
skim trybunałem wojennym w y­
świetlona została historia „jedno­
stek likwidacyjnych“ zorganizo­
wanych przez Gestapo w Niem­
czech i we Francji. Zadaniem 
tych jednostek było likwidowanie 
lotników i spadochroniarzy ame­
rykańskich i angielskich. Gesta­
powcy, którz,y występowali w 
cywilu mieli za zadanie mordo­
wanie na miejscu złapanych lo t­
ników, zanim jeszcze ci mogli 
się znaleźć w niewoli Wehrmach­
tu.

M o n a c h i u m .  Przed bryty j-

ey KPD w strefie brytyjskiej , . . .
Max Reimann oświadczy!, że ko- świadczył dziennikarzom, że 
muniści wycofają swoich przed- wprawdzie zamierza wyjechać do 
stawicieli z Komisji denacyfika- j Szwajcarii, ale tylko w  celach 
cyjnych, jeżeli metody denacyfi- I kuracyjnych.
kac ji nie ulegną zmianie. Dotych-| Frankfurt. We Frankfurcie 70 
czas w strefie brytyjskiej dzieje I proc. kart żywnościowych, na któ.

czącego Partii CDU dr Aderaue- | sk im Sądem wojskowym stanąć 
ra z generałem de Gaulle w 
Szwajcarii., Obecnie Adenauer o- ma 36 Niemców oskarżonych 0 wy 

wołanie zaburzeń w miastach stre 
fy  brytyjskiej podczas demonstra 
cji głodnych, W wyniku zaburzeń 
jeden Niemiec poniósł śm'erć a 
wielu żołnierzy brytyjskich zo­
stało poturbowanych,

Zliczonych ilości aparatów, teles­
kopów’, spektrografów i specjal­
nych urządzeń fotograficznych. 
Po to, aby w, ciągu 3 minut i ■ 48 
sekund mógł dociec tajemnic, 
które dotychczas jeszcze w sobie 
kryje światło słoneczne.

DROGA CIENIA
Główny ' punkt obserwacyjny 

znajdował się o 12 minut na po­
łudnie od 17 równoleżnika i 41 mi 
nut na zachód od 41 południka. 
Ta kwatera główna mieściła się w 
Araxa w stanie Ninasgeraix. Znaj 
dowały się tam między innymi 
ekspedycja radziecka, szwedzka i 
fińska. Ekspedycja Stanów. Zje­
dnoczonych, zbudowała swą sta­
cję obserwacyjną w odległości 
20 km od miasta Bocaihva, 640 
km na północ od Rio de Janerio. 
Wyposażenie tej jednej tylko sta­
cji kosztowało prawie pół miliona 
dolarów. Wybudowano tu nawet 
specjalne lotnisko, by sprzęt cały 
sprowadzić drogą powietrzną.

Pas zaciemnienia o szerokości 
166 km. przebiegał od Santiago 
de Chile w kierunku północno- 
wschodnim poprzez południową 
Amerykę, południową część Atlan 
tyku do Afryki.

CZY TEORIA EINSTEINA
JEST SŁUSZNA.?

Nad tym głowią się już wszys­
cy. fizycy całego świata od dzie­
siątków lat i to było jednym z 
głównych zagadnień, które to 
zaćmienie słońca miało rozwią­
zać. Chodziło mianowicie o wyka­
zanie słuszności twierdzenia Ein­
steina, mieszczącego się w jego 
teorii względności, że promienie 
świetlne ulegają odchyleniu w 
polu grawitacyjnym. Oznacza to,

że światło podlega wpływowi si­
ły ciężkiej, czyli, że musi posia­
dać pewną wagę!

Odchylenie jest — według Ein­
steina — bardzo małe, wynosi za­
ledwie 1/2000 stopnia. Chociaż 
dotychczasowe badania potwier­
dziły słuszność tej hipotezy ja ­
kościowo, to nie, udało się jednak 
sprawdzić, czy obliczenia odpo­
wiadają rzeczywistości. Tylko 
przy pełnym Zaćmieniu słońca 
możliwe są próby sprawdzenia 
tego: uwidoczniają się wtedy b li­
sko słońca położone gwiazdy, któ 
rych światło przebiega w niewiel­
kiej odległości od olbrzymiej ma­
sy słonecznej. Wskutek — wyni­
kającego z teorii — zniekształce­
nia toru ich promieni świetlnych, 
gwiazdy te, sfotografowańe pod­
czas zaćmienia Słońca, zajmują 
w  rzeczywistości położenie nieco 
inne. Zdjęć dokonywano obecnie 
przy pomocy niezwykle precyzyj­
nych aparatów. Amerykanie uży­
l i  specjalnie do tego celu skon­
struowanego teleskopu. Instru­
ment ten pozostawiono teraz w 
tej' samej pozycji, by po k ilku  mie 
siącach znów sfotografować te 
same gwiazdy. Powinny one wte­
dy, na podstawie obliczeń, zna­
leźć się w tym samym miejscu, 
w jakim znajdowały się podczas 
zaćmienia słońca.

Dalsze obserwacje dotyczyły 
zewnętrznych warstw atmosfery 
słonecznej tzw. korony słonecz­
nej. Według nowej teorii tempe­
ratura jej wynosi około 1,5 mi-' 
liona stopni, podczas gdy właści­
wa temperatura słońca wynosi 
tylko 6000°.

PANIKA WŚRÓD LUDNOŚCI!
Charakterystyczny był stosunek 

do tych eksperymentów ludności

tubylczej, zamieszkującej obsza« 
ry, "na których pracowały ekspe­
dycje. Była ona pewna, że wszy­
stkie te międzynarodowe telesko­
py i  spektrografy, które tam już 
od dłuższego czasu były ustawio­
ne, to nic innego, jak kolejny 
„B iu ff American“ i że właści­
wym celem uczonych 'jest próba 
jakiejś „bomba atomica“ .

W samej rzeczy, niektóre ob­
serwację mają pewien związek 
z zagadnieniem energii atomo­
wej. Uczeni wierzą, że uda im 
się podczas zaćmienia słońc« 
sprawdzić słuszność teorii indyj­
skiego fizyka, Saha. Twierdzi 
on, że w zewnętrznej warstwie 
słonecznej zachodzi ciągle Zjawi­
sko rozbijania atomów.

Obserwacje były też prowa­
dzone’ ze specjalnie wyposażone­
go w tym celu samolotu, który 
przeleciał nad strefą zaciemnio­
ną na wysokości 30.000 stóp. 
Usiłowanb też dokonać z tej w y­
sokości zdjęcia 166 kilometrowe­
go pasa cienia. Przebiegał on pc 
powierzchni ziemi z szybkością 
ponad 2.000 m il na godzinę.

W POLSCE ZAĆMIENIE 
SŁOŃCA W 1999 r.!

Astronomia współczesna jest W 
stanie przewidzieć i obliczyć naj­
dokładniej czas i przebieg każ­
dego zaćmienia słońca na k ilka­
set lat z góry. Zjawisko to zda­
rza się przeciętnie raz na rok. W 
1954 r. pas pełnego zaćmienia 
przebiegnie przez południową 
Norwegię, Szwecję, M. Bałtyc­
kie i ZSRR. U nas będziemy mo­
gli je obserwować dopiero 11 
sierpnia 1999 r Uzbrójmy się w  
cierpliwość! Rok
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Gospodarka lokalowa
na właściwych torach

Jelenia tió ra  (js). Jednym z naj 
Ruchliwszych referatów Zarządu 

' Miejskiego w Jeleniej Górze jest 
niewątpliwie referat kwaterun. 
sowy do którego masowo \vpły_ 
wają podania na przydział loka­
li. Podań tych w  styczniu br. 
wpłynęło 243, w  lutym 194, w 
marcu 394, w  kwietniu 316 i  w

Zebranie PZZ
Wrocław (st). Ostatnio odbyło 

się pierwsze zebranie Koła PZZ. 
Wroclaw-śródmieście. Zebranie 
było urozmaicone występem ar­
tystycznym profesora Konserwa­
torium Muzycznego, pani Żurek, 
która wykonała dwa utwory cho­
pinowskie, preludium G-dur i  
Etiudę rewolucyjną.

Przyszłe zebrania połączone bę 
‘dą również z rozrywkami ku ltu­
ralnymi. Następne zebranie od­
będzie się w  niedzielę, 15 bm., o 
godz. 15 w  lokalu gimnazjum przy 
ul. Poniatowskiego 9, w  czasie 
którego wystąpi zespój świetlico­
wy Polskiego Radia. Zarząd Ko­
la zaprasza członków i  sympaty­
ków do wzięcia licznego udziału 
w  zebraniu.

maju 378. co w  ciągu ostatnich 
5 miesięcy daje pokaźną liczbę 
1.525 wniosków.

Po rozpatrzeniu wszystkich 
podań, referat kwaterunkowy wy 
dał 887 upoważnień na zajęcie 
lokali. Zmian adresów lokali do_ 
konano 183. Na wydane orzecze_ 
nia referatu do przydziału lokali, 
wniesiono odwołania do komisji 
lokalowej w 111 wypadkach.

Jak wynika z podanych cyfr 
kwesPa lokalowa w naszym mie 
ście, wchodzi na właściwe tory, 
co w  okresie obecnej akcji wy­
siedleńczej. daje możność zaspo_ 
kojenia najpilniejszych potrzeb.

Pozy eezua placów ka

Jak powstała Biblioteka Miejska w Wałbrzychu
Wałbrzych (Les). Biblioteka I posiada około 3000 książek poi. 

Miejska w Wałbrzychu powstała skich w  tym 300 tomów dla mło-
jesiemią 1945 r. z inicjatywy p. 
Libermanowej, obecnego naczel­
nika Wydziału Oświaty i  Ku ltury 
Zarządu Miejskiego.

W maju br., w  dniu Święta 
Oświaty nastąpiło uroczyste ot­
warcie Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Sienkiewicza Nr 2.

Jednocześnie urządzono Ty. 
dzień Książki Polskiej. Dochód z 
tej imprezy wyniósł około 135 ty­
sięcy zł. Za sumę tę nabyto sze­
reg książek, co zwiększyło znacz­
nie stan posiadania Biblioteki, 
Obecnie pożyteczna ta placówka

Makabryczne fotografie
w mieszkaniu wysiedlonego N'emca

Jelenia Góra (js). W czasie wy. 
siodłania ostatniej party Niem­
ców z Jeleniej Góry, delegacji 
komisji wysiedleńczej w mieszka 
niu b. feldfebla arm ii niemiec. 
¡dej. Georga Kittnera, znaleźli 
cały p lik  fotografii, przedtaw‘a_

Bogaty księgozbiór
Politechniki Wrocławskiej

Wrocław (PAP). Biblioteka Po­
litechniki Wrocławskiej, miesz­
cząca się w głównym gmachu tej 
uczelni, posiada w  chwili obec­
nej 2.400 tomów oraz około 1.000 
czasopism w języku francuskim, 
angielskim, włoskim i niemiec­
kim.

Księgozbiór biblioteki ułożony 
jest w  osiemnastu działach, we­
dług zasadniczych dziedzin nauk 
technicznych. Obok biblioteki 
czynna jest od marca 1946 roku 
czytelnia, licząca ponad 600 to­
mów. Są to przeważnie bardzo 
cenne i  trudne do zdobycia pod­
ręczniki polskie.

Wrocław, (jr) Fabryka Wodo­
mierzy we Wrocławiu za przy­
kładem innych zakładów pracy 
uaktywnia coraz bardziej życie 
świetlicowe, stanowiące poważ­
ną pozycję dla 700 osób zatrud­
nionych w fabryce. Obecnie po­
wstaje chór

Czynny jest również dział bie­
żących czasopism technicznych 
polskich. Osobną pozycję działu 
czasopism stanowią nadchodzące 
czasopisma fachowe amerykań­
skie, francuskie, rosyjskie i  an­
gielskie, umożliwiające naukow­
com wrocławskim zapoznanie się 
z bieżącymi zdobyczami poszcze­
gólnych działów techniki świa­
towej.

Biblioteka politechniczna otrzy 
mała z Ameryki 4 skrzynie z 
300 tomami podstawowych podrę­
czników naukowych. Biblioteka 
uzupełnia swe straty wojennó z 
rewindykacji. Biblioteka uniwer­
sytecka ofiarowała Politechnice 
dwutysięczny księgozbiór nie­
mieckich zakładów „Gische“ , zło­
żony przeważnie z podręczników, 
traktujących o ceramice. Dotych­
czas opracowany został katalog 
alfabetyczny bibliotek, a w opra­
cowaniu znajduje się katalog ha­
słowy.

jących maśo>we egzekucje 'cywił- 
nej ludności. Na zdjęciach w i 
doczu* są nie tylko mężczyźni 
ale również kobiety i  dzieci.

Kutnera aresztowano. W do­
chodzeniach stwierdzono że wal 
czyi on na froncie wschodnim, 
gdzie uzyskał żelazny krzyż I I  
klasy i  inne odznaczenia bojo_ 
we. Do brania udziału w  egzeku­
cjach. widocznych na zdjęciach 
nie przyznaje się twierdząc, że 
odbitki te zastał w  mieszkaniu, 
które objął w roku 1946. Podo_ 
bizny wieszanych i rozstrzeliwa­
nych. wyraźnie wskazują na to, 
te by li to obywatele polscy.

Kittnera osadzono w więzie. 
niu do dyspozycji władz sądo­
wych, jednocześnie wdrożono 
śledztwo w celu stwierdzenia 
miejsca fotografowania egzeku. 
cjd.

dzieży oraz około 300 popular­
no-naukowych .

Ponadto Biblioteka posiada 
sto kilkadziesiąt książek w języ­
ku angielskim i  francuskim.

Ze zbioru około 10.000 dzieł nie 
mieckich, przeważnie naukowych, 
korzystają naukowcy, oraz Uni­
wersytet' Wrocławski, prywat­
nym osobom bez specjalnego ze. 
zwołęnia książek tych nie wypo­
życza się.

Dodać należy, iż instytut Ślą­
ski w  najbliższym czasie sporzą­
dzi ogólny katalog wszystkich 
bibliotek . niemieckich znajdują, 
cych się na terenie Śląska i  w 
razie potrzeby będzie kierował 
naukowców do odpowiednich 
zbiorów.

Biblioteka Miejska w Wałbrzy­
chu posiada również bezpłatną 
czytelnię książek i  pism. Frek­
wencja w  czytelni wynosi od 800 
do 900 osób miesięcznie.

Bibli&teka liczy około 1000 abo­
nentów, przy czym kaucję przyj, 
muje tylko w  postaci książek.

Sam abonament, wynoszący mie­
sięcznie 25 zł zostanie w  najbliż­
szym czasie zniesiony na skutek 
ogólnego zarządzenia, dotyczące, 
go bibliotek miejskich i  państ­
wowych.

Biblioteka utrzymywana bę­
dzie przez Zarząd Miejski, który 
w roku 1947 przeznaczył w  swym 
budżecie na ten cel 300.000 zł.

Zakończenie kursu 
dla strażaków

Kłodzko.“ (p) W ubiegły czwar­
tek zakończony został lOO-godzln- 
ny kurs strażacki dla 24 komen­
dantów straży pożarnych całego 
powiatu. W kursie tym wzięło 
również udział 100 członków za­
wodowej straży pożarnej w 
Kłodzku.

Uczestnicy kursu pod kierow­
nictwem por. Suwalskiego prze­
szli przeszkolenie teoretyczne i 
praktyczne.

Fuzja towarzystw turystycznych
na Dolnym Śląsku f

Jelenia Góra. (js) W związku z 
odbytą w  dniu 8 maja rb. w 
Warszawie konferencją, zwołaną 
przez Ministerstwo Komunikacji, 
a mającą na celu uregulowanie 
sprawy obiektów turystycznych 
na Ziemiach Odzyskanych dele­
gaci Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego w os łbach I-go pre­
zesa wiceministra W. Wolskiego 
i  rektora Akademii Górniczej 
prof. Goetla, weszli w  kontakt z 
przedstawicielami Dolnośląskiej

Rozgałęziona sieć szkół
* w pow. kłodzkim

Kłodzko, (p) Normalizacja sto­
sunków społeczno-gospodarczych 
w powiecie kłodzkim stwarza 
warunki rozwojowe dla oświaty 
rolniczej, prowadzonej przez Po­
wiatową Radę Oświaty Rolnicze! 
w Kłodzku. Według opracowa­
nych planów dla powiatu kłodz­
kiego przewidziana jest dość roz­
gałęziona sieć szkół, rolniczych, 
mających na , celu przysposobie­
nie młodzieży wiejskiej do ra­
cjonalnej pracy na roli. '

Wi&ifru przi|$zlość
przed wydziałem Farmacji we Wrocławiu

Wrocław. (PAP) Na Wydziale 
Farmacji Uniwersytetu Wrocław­
skiego uczy się około 400 studen. 
tów. Dotychczas Wydział Farma­
cji posiada trzy katedry: chemii 
farmaceutycznej, farmacji stoso­
wanej i botaniki farmaceutycz­
nej. Czynione są usilne starania 
o przyznanie Oddziałowi dodatko­
wych katedr.

Kronika Dolnego Śląska
Jelenia Góra (js). Według da­

nych statystycznych z łaźni m iej­
skiej, ludność miasta Jeleniej Gó­
ry  żyje w  brudzie. Jakkolwiek 
wiele domów posiada własne 
urządzenia kąpielowe, to jednak 
30% mieszkańców nie ma wanien,
i nie korzystając z doskGnale urzą 
dzonej łaźni miejskiej, prawdopo­
dobnie nie kąpie się wcale.

Jak wynika ze statystyki w 
marcu br. łaźnię odwiedziło 333 
osoby, w  kwietniu 980, w  maju 
860 osób, co na 30 tysięcy miesz­
kańców miasta stanowi znikomy 
odsetek. Liczby te doskonale ilu ­
strują poczucie czystości ludno­
ści Jeleniej Góry.

Wałbrzych. W zespole orkiestry 
kopalni „B iały Kamień“ znajduje 
się dotychczas jeszcze k ilku  Niem 
ców, których postanowiono obec­
nie usunąć. W związku z tym od­
bywają się lekcje muzyczne ce­
lem wyłonienia nowych kandyda­
tów do wspomnianej orkiestry.

Wałbrzych. Istniejące przy po­
szczególnych Zjednoczeniach Prze 
myślowych wydziały mobilizacji 
sił roboczych zostaną wkrótce 
zniesione, a czynności ich przej­
mie Urząd Zatrudnienia. Urząd 
ten prowadai obecnie energiczną 
akcję celem jak najszybszego u- 
sunięcia elementu niemieckiego, 
zatrudnionego jeszcze w miejsco­
wym przemyśle. W k ilku  wypad­
kach stwierdzono, że w  biurach, 
jako funkcjonriuszki umysłowe, 
zatrudnione są Niemki. Za tego

ui streszczeniu
rodzaju wykroczenia fabryki 
„Tilseh“ i „Kalkomania“  ukarane 
zostały w drodze karno-admini­
stracyjnej grzywną po 20.000 zł. 
W okręgu wałbrzyskim, głównie 
w przemyśle węglowym, zatrud­
nionych jest jeszcze około 15.000 
Niemców.

Wałbrzych. Na terenie kopalni 
„Bolesław Chrobry“  odbyło się 
zebranie Koła Bezpieczeństwa 
Pracy,» na którym omówiono 
sprawy, związane z nieszczęśli­
wymi wypadkami przy pracy. 
Wypadki te, poza utratą ludzi, po­
ciągają za sobą olbrzymie koszta. 
Stwierdzono, że większość wypad 
ków jakie miały miejsce na ko­
palni „Bolesław Chrobry“ nastą­
piła z powodu nieostrożności sa­
mych robotników.

Wałbrzych. W dniu 8 bm. o 
godz. 16 wyszedj z domu i  do­
tychczas nie powrócił 20-letni 
Krzysztof Pele z Jedlińy-Zdroju.

Wałbrzych. Polski Związek Za­
chodni w Wałbrzychu rozpoczął 
energiczną akcję pod hasłem 
„Książka polska dla Dolnośłąza- 
ka“  celem przyśpieszenia repolo- 
nizacji Dolnego Śląska. Na rzecz 
tej akcji, w  niedzielę 15 bm., po­
bierana będzie dopłata w  wyso- 
kośoi 1 zł do każdego biletu tram­
wajowego.

Datki tego rodzaju pobierane 
będą w każda pierwszą niedzielę 
każdego miesiąca. Spodziewać się 
należy, źe społeczeństwo w ał­
brzyskie, które niejednokrotnie

dało dowody obywatelskiego zro­
zumienia — i tym razem przy­
chylnie ustosunkuje się do za­
mierzonej akcji.

Wrocław (jr) M iłą niespodzian. 
kę sprawiło Polskie Radio we 
Wrocławiu Okręgowej Komisji 
Zw. Zawód., przydzielając 12 a- 
paratów radiowych.

Aparaty zostaną oddane świet­
licom poszczególnych zakładów 
pracy potrzebujących aparatów.

Dotychczas odbudowano kosz­
tem 2 milionów złotych,, uzyska­
nych z Ministerstwa Zdrowia oraz 
Dolno 1 Górnośląskiej Izby Apte­
karskiej, Zakłady Chemii dla 3 
roku, Zakład Farmacji Stosowa­
nej oraz zakończono budowę , no­
wej pracowni chemii farmaceu­
tycznej na 120 miejsc, wyposażo­
nej w  najbardziej nowoczesne u. 
rządzenia. Przed rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego ukończo­
ne zostanie również nowocześnie 
urządzone audytorium dla 200 
studentów

Ogółem w powiecie ma po­
wstać 9 gminnych szkół ro ln i­
czych, 2 gimnazja o typie agrar. 
nym dla dorosłych i  1 rolnicze 
w Żelaznie. Uruchamianie szkół 
ze względu na brak etatów nau­
czycielskich napotyka na poważ­
ne trudności. Dotychczas otwarte 
zostały dwie szkoły i jeden ośro­
dek oświaty rolniczej w  Wieli- 
sławie Starym, koło Poiaoicy- 
Zdroju, który zamieniony zosta­
nie z nowym rokiem szkolnym 
na szkołę rolniczą.

W szkołach rolniczych mło­
dzież zdobywa wiedzę z zakresu 
rolnictwa, ogrodnictwa, hodowli 
zwierza.t i gospodarstwa domowe­
go. Dla młodzieży żeńskiej prze­
widziana jest dodatkowo nauka 
kroju i szycia.

Spółdzielni Turystycznej, w  celu 
zacieśnienia więzów, tyczących się 
wspólnej gospodarki na terenie 
Dolnego Śląska.

W wyniku rozmów warszaw­
skich, odbyło się walne zgroma­
dzenie P. T. T. w  Jeleniej Górze, 
które upoważniło nowy zarząd 
do przeprowadzenia fuzji z Dol­
nośląską Spółdz. Turystyczną.

Nowy zarząd, wybrany na wal­
nym zebraniu, ukonstytuował -s:ę 
następująco: honorowy prezes (w 
uznaniu zasług nad rozwojem 
turystyki) starosta powiatowy 
Wojciech Tabaka, prezes dyr. Ja­
kubik, wiceprezes — insp. Hajdu- 
kiewicz i dyr. Alberti. Członko­
wie zarządu pp. Cywiński, mee. 
Kozłowski, Kaszycki, inż. Ku l­
czyński, dyr. Ustupski, Sobieraj, 
Terlak; Łysakowski i  mgr Klapa. 
Nowy zarząd daje rękojmię oży­
wienia poczynań turystycznych na 
Dolnym Śląsku, tym bardziej, że 
walne zebranie upoważniło za­
rząd do zorganizowania nowych 
kół na terenie całego obszaru wo­
jewództwa.

Wycieczka z Gorlic
Opole. (Miech) Ostatnio zwie­

dziła Opole wycieczka uczniów 
i uczennic Koedukacyjnego L i­
ceum Pedagogicznego w Gorli­
cach. Wycieczka złożona z czter­
dziestu trzech osób, po zwiedze­
niu Opola udała się w  dalszą po­
dróż krajoznawczą.

Największy budynek Wrocławia
zostanie odremontowany

W r o c ł a w  (st). Największy na 
terenie miasta. Wrocławia budy­
nek przy ul. Świdnickiej, tzw. 
„Awag“ , przed wojną największy 
dom handlowy Wrocławia, nie był 
dotychczas zabezpieczony i n ik t 
się nim nie interesował. Przyno- 

(dotychczas wykłady siło to niepowetowaną szkodę dla
odbywają się w sali urządzonej 
na korytarzu). Wydział Farmacji 
w  dalszym ciągu uzupełnia swe 
braki w  aparaturze chemicznej i 
odczynnikach. Ostatnio Wydział 
otrzymał z Ministerstwa Zdrowia 
jednomilionową subwencję na 
dalszą odbudowę.

miasta, pozbawionego odpowied­
niego locum na pomieszczenie dla 
tak koniecznego w stolicy Dolne­
go Śląska domu handlowego.

Jak się dowiadujemy, obiektem 
tym zainteresowała się Państwo­
wa Centrala Handlowa, która jesz 
cze w tym roku przystępuje do

odbudowy tego olbrzymiego gma­
chu. W pierwszym rzędzie remont 
obejmie niższe kondygnacje, by 
umożliwić w  jak najkrótszym cza­
sie częściowo olbrzymiego domu 
towarowego, któryby zaopatrywał 
świat pracy w artykuły po cenach 
przystępnych.

P. Ć. H. ma już przyrzeczone na 
remont gmachu kredyty w  wyso­
kości kilkunastu milionów zł. Nie­
zależnie od korzyści jakie przynie 
sie dla miasta oddanie do użyt­
ku olbrzymiej budowli — cen­
trum miasta zyska na estetyce, 
nym wyglądzie.

ZIOŁA „C HOLE KIK AZA“
FL N IE M O J E W 3 K IE G O

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, ka­
tarze żołądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie 
materii i artretyźmic. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Lab. Fizjol.-Cftem „ChiitkiMza" Warszawa. Mokotowska 5®

Z w ędrów ek po G órnym  Śląsku

Lubliniec - miasto lecznic i zieleni

B A N K
GOSPODARSTWA
S P fifcreM E ŁC Z^G O

GROMADZI WOLNE ŚRODKI
INE ŚWIATA PRACVIZASILA
JA&NSIM KREDVTEM GOSPODARNE

Lubliniec, w  czerwcu
Lubliniec nazywają miastem 

zieleni. I  słusznie. Drzewa ocie­
niają drogi, partie lasu otaczają 
miasto. Powiat lubliniecki jest 
powiatem rolniczym u  posiada 
z gprą 40% obszaru leśnego. 
Przemyśl skoncentrowany jest w 
niewielu punktach — Kalety (fa­
bryka papieru), Mochala (fabryka 
skóry).

Bardziej właściwą byłaby dla 
Lublińca nazwa miasta lecznic. 
Lubliniec, Uczący około 13 ty ­
sięcy mieszkańców posiada trzy 
zakłady: dla głuchoniemych, dla 
umysłowG-chorych i szpital.

Wspaniałe wrażenie sprawia 
kompleks nowoczesnych budyn­
ków zakładu dla głuchoniemych. 
Interesowali się nim już przed 
wojną specjaliści -  cudzoziemcy. 
Podczas wojny Niemcy zamienili 
go na szkołę dla HJ. Po k ilku  la­
tach wojny zamieścili w  prasie 
zdjęcia budynków z podpisem, że 
są to zbudowane przez nich no­
woczesne gmachy. Tymczasem 
zakład istniał już od 1935 r.

Zakład dla głuchoniemych, bę­
dący jednym z najwspanialszych 
i na najwyższym poziomie posta­
wionych tego rodzaju zakładów, 
obejmuje 7 bloków mieszkalnych 
na obszarze 10 ha. 130 dziewcząt 
i  chłopców w wieku od 7 , do 20 
ła t pobiera pod fachowym kie­

rownictwem naukę w  specjalnej 
szkole powszechnej, oraz szkole 
zawodowej i  dokształcającej. Per­
sonel pedagogiczny liczy 20 osób.

Starsze dzieci pracują w  war­
sztatach krawieckich, szewskich 
i stolarskich. Po ukończeniu szko­
ły będą mogły znaleźć pracę iw , 
swych zawodach. Jak dowodzi 
praktyka przedwojenna, głucho­
niemi są często bardzo chętnie 
przyjmowani do prac rzemieślni­
czych, nie mówiąc o wybitnych 
talentach w dziedzinie sztuki, ja ­
kie się czasem wśród nich poja­
wiają.

Istniejące dotychczas ,na tere­
nie Polski, nieliczne zresztą za­
kłady dla głuchoniemych, mie­
szczą ok. 1000 chorych. Stanowi 
to zaledwie * 1/s ogólnej ilości głu­
choniemych. Toteż należało by po­
myśleć o utworzeniu podobnych 
zakładów jeszcze we Wrocławiu, 
Szczecinie i innych miastach, 
gdzie znalazłyby się odpowiednie 
warunki.

Zakład dla umysłowo chorych 
w Lublińcu obemuje ok. 60 bu­
dynków mieszczących obecnie 
prawie 1100 chorych — kobiet 
i  mężczyzn, oraz dzieci (ok. 50). 
Te ostatnie, to głównie ofiary 
straszliwych bombardowań. Za­
kład posiada ok. 30 warsztatów 
łącznie z tartakiem i cegielnią, j 
które już w  połowie zostały u-

ruęhomione. Pracują w  nich cho­
rzy. Ma to z jednej strony związek 
ze stosowaniem terapii pracy, a 
poza tym zapewniało przed wojną 
zakładowi samowystarczalność O- 
becnie stosuje się jeszcze nowe 
metody leczenia przez wywoły­
wanie wstrząsów elektrycznymi 
specjalnymi aparatami. Rezultaty 
okazały się nader zadowalające.

25% mniej więcej spośród cho­
rych stanowią Niemki i  Niemcy, 
pozostawieni w  zakładzie przez 
uciekającego okupanta. Trudno 
porównywać ich los z losem wielu 
Polaków w  tego rodzaju zakła­
dach podczas okupacji. Z drugiej 
wszakże strony odpowiednie czyn­
n ik i polskie powinny zarządzić 
przewiezienie chorych Niemców 
do własnego kraju. Opróżnione 
miejsca zajmą nieszczęśliwi Po­
lacy. A że tych miejsc w  Polsce 
nie jest za dużo, świadczy choć­
by fakt, że ostatnio przywieziono 
do Lublińca dwóch chorych z woj. 
rzeszowskiego (!), nota bene beż 
odpowiedniego zezwolenia woj. 
Wydziału Zdrowia w  Katowicach. 
Skierowania bez zezwoleń wspo­
mnianego wydziału zdarzają się 
dziś często, co stawia zakład 
psychiatryczny w niemałym kło­
pocie.

Zaraz po usunięciu Niemców 
groziło zakładowi niebezpieczeń­
stwo spalenia wskutek powsta­

łego pożaru. Dzięki grupie pol­
skiego personelu uratowano bu­
dynki przed losem, jak i spotkał 
niektóre inne zakłady.

Najpoważniejszą trudnością za­
kładu jest bez wątpienia brak 
dostatecznej liczby fachowych sił 
lekarskich. Trzy lekarki i dwóch 
lekarzy z dyrektorem na- czele, 
to zespół oczywiście mały, jeżeli 
się zważy, że zakład przeprowa­
dza również obserwacje' na pod- 
sądnych.

Na marginesie trudności już 
natury finansowej warto wspom­
nieć, że skarb państwa zalega z 
zapłatą 9 milionów zł. tytułem 
opłat za pobyt chorych przysła­
nych na jego koszt.

Trzeci zakład leczniczy — to 
szpital powszechny. Piękny budy­
nek położony jest tuż obok za­
kładu psychiatrycznego. Mpże on 
pomieścić ok. 120 chorych na od­
działach chirurgicznym, położni­
czo-ginekologicznym, chorób we­
wnętrznych , i zakaźnym. Prace 
na wszystkich oddziałach, łącznic 
z obsługą aparatu Roentgena 
wykonuje jedyny lekarz, będący 
równocześnie dyrektorem szpita­
la. Szpital powszechny jest nie­
jako lokalnym uzupełnieniem o- 
pisanych wyżej zakładów. Posia­

d a  wiele cennych urządzeń.
A. Stanek
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Słuchamy radia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L ­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­

N IE M  A U D Y C J I L O K A L N Y C H

N ie d z ie la , 15 cze rw ca
3.55 s y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji, Y.00 

s y g n a ł i  p ieśń  p o ra n n a , 7.02 m u zyka ,
8.00 d z ie n n ik , 8.20 zapow iedź p ro g ra ­
m u , 8.25 I  część k o n c e r tu  życzeń, S.55 
pogadanka  Ł ó d z k ie j R o d z in y  R ad io ­
w e j,  9.00 n abożeńs tw o  — tra n s m is ja  
z W ro c ła w ia , 10.00 tra n s m is ja  z u ro ­
czys tośc i o tw a rc ia  T y g o d n ia  K u ltu r y  
Ś lą s k ie j, 10.45 I I  część k o n c e r tu  ż y ­
czeń, 11.20 k o n c e r t re k la m o w y , 1)147, 
pogadanka  W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j, 11.57 s y g n a ł i  h e jn a ł, 12.05 
p o ra n e k  s y m fo n ic z n y  w  w y k .  O rk ie ­
s t r y  S y m fo n ic z n e j F , R. W  p rz e rw ie ' 
ra d io lt ro n ik a  z W a rsza w y , 13.30 „N ie m  
c y  po  w o jn ie " ,  13.40 a u d y c ja  s ło w n o - 
m u zyczna  d la  ś w ie t l ic  w ie js k ic h , 14.25 
re cen z je , 14.35 c h w ila  B i u la  S tu d ió w ,
14.40 „L a ta rn ia  zg as ła " — p oe m a t lu ­
d o w y  p ió ra  W ilh . S zew czyka . 15.20 
15.20 k o n c e r t P o ls k ie j K a p e li L ą d o ­
w e j,  16.00 a u d y c ja  s łow n o -m u zyczn a  
d la  d z ie c i, 18.20 „O  gośc in ie  p isa rzy  
c z e s k ic h ", 16.30 m u z y k a  czeska z p ły t ,
17.00 „P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo ­
n ie " .  18 13 „10 m in u t  p o e z ji" ,  13.25 a u ­
d y c ja  w o js k o w a , 18.55 z życ ia  k u l t u ­
ra ln e g o , 19.05 „U ś m ie c h  i  p io se n ka “ ,
19.40 a k tu a ln o ś c i d w ię k o w e , W.57 sy­
g n a ł i  h e jn a ł. 20.02 d z ie n n ik , 20.20 a u ­
d y c ja  m u zyczna , 21.00 a u d y c ja  l i t e ­
ra c k a , 21.10 m u z y k a  le k k a  z p ły t ,  
21.28 w ia d o m o ś c i sp o rto w e , 21.35 ,,U  
naszych  p rz y ja c ió ł" ,  22.05 w ia d o m o ­
ści s p o rto w e , 22.15 m u z y k a  taneczna,
23.00 o s ta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a , 
23.15 p ro g ra m  na ju t r o ,  23.25 m u z y k a  
taneczna  z p ły t ,  23.55 streszczen ie  
w ia d o m o śc i d z ie n n ik a , 24.00 za koń ­
czen ie  p ro g ra m u .

TYDZIEŃ K U L T U R Y  W  R A D IO
W  o k re s ie  „ D n i  K u l t u r y “  R ozg ło ­

śn io  P o lsk ie g o  R ad ia  w  K a to w ic a c h  
zapozna ra d io s łu c h a c z y  z p rze b ie ­
g ie m  u ro c z y s to ś c i na  te re n ie  nasze­
go  W o je w ó d z tw a  w  k ró tk ic h  re p o r ­
ta ża ch  d ź w ię k o w y c h , n a d a w a n y c h  
c o d z ie n n ie  w  d n ia c h  od  16 do 21 b m . 
w  g od z in ach  od  19,15—19,25. Poza ty m  
W y d z ia ł In fo rm a c y jn y  R oz łośn i n a ­
d aw ać  będz ie  s p ec ja lne  p og a d an k i i  
p re le k c je  w  d n ia c h : 16 b m ., godz.
14.10 „P ie rw s z a  ś ląska nag roda  m u ­
z y c z n a "  — p ro f . Joze f M . M ic h a ło w ­
s k i, o  godz. 14,3(1 „ L u d  ś ląsk i w y b ra ł 
k u ltu r ę  p o ls k ą "  — m g r. G rzegorz  
G rG bl, 17 b m . o godz. 14,10 ,Z  w a r ­
s z ta tu  ś ląsk iego  p is a rz a "  — m g r. 
Z d z is ła w  H ie ro w s k i, 18 b m . o godz.
14.10 „N o w a  ś lgska p la có w ka  n a u k o ­
w a “  — m g r. J u lia n  L e w a ń s k i, 19 b m . 
o godz. 14,10 „T e a t r y  ś lą s k ie "  — m g r. 
A le k s a n d e r B a u m g a rd te n , 20 b m . o 
godz. 14,10 „W s p ó łp ra c a  R ad ła  z Tea­
tre m  D z ie c k a "  — Ja n  D a rm a n , 21 
b m . o godz. 14,10 „R o la  p la s ty k ó w  na 
Ś lą s k u “  — p ro f .  S ta n is ła w  M a rc in ó w , 
23 b m . o godz. 14,10 „O s o b liw y  T y ­
d z ie ń “  — m g r. Jó ze f L ig ę za , o godz. 
14,30 „J ó z e f L o m p a  — n es to r n a u k i o 
Ś lą s k u “  — m g r. J u lia n  L e w a ń s k i.

Czuta;
SPORT i WCZASY

Z. S A L I  K O N C E R T O W E J
P O P IS  S Z K O Ł Y  S Ż A F R A N K Ó W  

W R Y B N IK U

S zko ła  M u zyczna  w  R y b n ik u  u rz ą ­
d z iła  p ią ty  już» w  ty m  sezonie k o n ­
c e r t .» sym fo n iczny“ , k tó r y  b y ł  w ła ­
ś c iw ie  pokazem  d o ró b k u  s z ko ły , a 
.ściśle m ó w ią c  — p ra c y  pedagog iczne j 
A n to n ie g o  (s k rz y p k a  i  d y ry g e n ta , d y ­
re k to ra  s z k o ły ) i  K a ro la  (p ia n is ty )  — 
S z a fra n k ó w .

O bsze rny  p ro g ra m  z a w ie ra ł: 1) u - 
w e r tu rę  do  „ I f ig e n i i “  G lu c k a . 2) I  cz. 
K o n c e r tu  sk rzyp co w e g o  N a rd in ie g o , 
w  w y k . E. K is z a n k i, z to w . o rk . 3) 
W a ria c je  op. I  (A B E G G ) S chum anna  
w  w y k . A . S a lam ona — fo r t .  4) K o n ­
c e r t s k rz y p c o w y  H . S itta  w  w y k . fi­
le tn ieg o  ,,c u do w n eg o  d z ie c k a “  A das ia  
G ó rsk iego , z a kom p . fo r te p . m am usi. 
5) I  cz. K o n c e r tu  fo r te p ia n  owego 
G riega  w  w y k .  E . S ze w c z y k ó w n y  —■ 
fo r te p . 6) S onatę  na s k rz y p c e  i  fo r te ­
p ia n  S chum anna  w  w y k .  s ió s tr  D . i  
M . O k o n ió w ie n . 7) X I I  R apsod ię  L i ­
szta w  w y k . L .  G ry c h to łó w n y . 3) I  i 
I I  cz. K o n c e r tu  s k rz yp co w e g o  g -m o ll 
B ru c h a  w  w y k .  M . K a rw o ta  z to w  
o rk .  9) D w ie  P ie ś n i bez s łów  M e n ­
delssohna w  t r a n s k ry p c j i  o rk ie s tro ­
w e j i  10) P sa lm  „O jc z y z n a “  F . N o w o ­
w ie js k ie g o  w  w y k .  p o łą czo nych  chó­
ró w  „S e ra f“  z R y b n ik a  i  im . P ade­
re w sk ie g o  z Pszowa z to w . o rk . W szy­
s tk ie  w y k o n a n e  u tw o r y  o rk ie s tro w e  
in a tru m e n to w a n e , w z g lę d n ie  p rz e ro ­
b io n e  b y ły  na o rk ie s trę  sm yczkow ą  
przez A . S za f ra n k a .

O gó lne  w ra ż e n ie  p op isu  — k o n c e r­
tu. b ezw zg lęd n ie  p o z y ty w n e  i  w y s o ­
k ie . W szyscy w y s tę p u ją c y  u c z n io w ie  
w y k a z a li w ie lk ie  zdo lnośc i, m u z y k a l­
ność i  b a rd zo  rz e te ln ie  w y p ra c o w a ­
ną, p o w a g ą  te c h n ik ę  (s to p ie ń  je j  o - 
k re ś la ją  p rzy to czo n e  w  p ro g ra m ie  l i ­

tw o ry ) ,  p o czyn a ją c  od n a jb a rd z ie j 
d o jrz a ły c h  m u z y c z n ie  i  te ch n ic z n ie  
za aw a n sow a nych  M . K a r w o t a  — 
sk rzyp ce  i  E . S z e w c z y k ó w n y  — fo r t . ,  
lo p rz e z  L .  G ry c h to łó w n ę  — fo r t . ,  E. 
fis z a n k ę  — s k rzyp ce , D . O ko n ió w n ę  
- s k rzyp ce , A . S a lam ona  — fo r t .  do 
la łego  A das ia  z B y to m ia .
P o ja w ie n ie  s ię  6 -le tn ie g o  Adasia  

G órsk iego  na  es tradz ie , p u b liczno ść  
p rz y ję ła  o k la s k a m i, a le  i  n ie d o w ie ­
rz a ją c y m i u śm ie c h a m i, ty m  b a rd z ie j 
że p re le g e n t za p o w ie d z ia ł, iż  dz ie cko  
uczy  się u  p. S za fra n ka  d o p ie ro  s iód ­
m y  m ies iąc , a n a u k ę  zaczęło od p ie rw  
szych e le m e n tó w . K ie d y  je d n a k  u ta ­
le n to w a n e  d z ie cko  zaczęło g ra ć  ^na 
o w ie le  d la  s ieb ie  za d u ż y c h  s k rz y p  
cach — 7/8) k o n c e r t S itta , k tó r y  n o r­
m a ln ie  g ry w a ją  u c z n io w ie  na 4 -tym  
ro k u  n a u k i, k ie d y  zaczęło p rzesuw ać 
rączkę  z p o z y c ji na  p o zyc ję , k ie d y  
p rz y s z ły  16 -tk i w  s z y b k im  te ra p ie , 
a rpegg ia . ła m a n e  a k o rd y  i tp .  w y c z y ­
n y  te ch n iczn e , w y k o n y w a n e  w p ra w ­
n ie  i  na ogó ł czys to , (dz iecko  ma ab­
s o lu tn y  s łuch ), k ie 'd y  p o n a d to  w i ­
doczn ym  b y ło , że m ło d o c ia n y  s k rz y ­
nek ro z u m ie  m u z y k ę , z m ie n ia  tem pa 
: fra z u je , a n a w e t ponos i go tem pe- 
•am ent — na  sa li ro z le g ły  się  h u ra ­
gany o k la s k ó w . A  m a łe m u  A d a s io w i 
ale się to  podoba ło , że w k ró tc e  po 

ko n c e rc ie  z w ró c ił  się do  m a m u s i z 
. z a p y ta n ie m : — „K ie d y  będz ie  d ru g i 

ta k i k o n c e rt? “ .
B ra k  m ie jsca  n ie  p ozw a la  na in d y ­

w id u a ln e , b a rd z ie j szczegółowe o m ó ­
w ie n ie  każdego  spośród s ie d m io rg a  
w y s tę p u ją c y c h  u c z n ió w , b y ł  to  z re ­
sztą w ie c e j p op is  s zko ły . Na uw agę  
za s łu g u je  w szakże w y s tę p  b a rd zo  d o : 
b rze  b rz m ią c e j, z w y p ra c o w a n y m i 

j w ie lo m a  s u b te ln o ś c ia m i ry tm ic z n y m i 
1 i  d y n a m ic z n y m i o rk ie s try  (2fi osób)

pod e ne rg iczną  i  sp rężys tą  d y re k c ją  
A n to n ie g o  S za fra n ka , ja k  ró w n ie ż  
p ię k n ie  b rz m ią c y c h  c h ó ró w  m ie js c o ­
w y c h  to w a rz y s tw  śp iew aczych .

W  k o n k lu z j i  s tw ie rd z ić  w y p a d a , że 
pożyteczna  i  o ż y w io n a  dz ia ła lność  
m uzyczna  b ra c i S z a fra n k ó w  na te re ­
n ie  R y b n ik a  s p o ty k a  się z c a łk o w i 
ty m  z ro z u m ie n ie m  i  p o p a rc ie m  m ie j­
scowego społeczeństw a .

M . Jó ze f M ic h a ło w s k i.

TI K O N C E R T  L IC E U M  I  G IM N A Z J U M
M U Z Y C Z N E G O  W  K A T O W IC A C H

I I  k o n c e r t u c z n ió w  P aństw ow ego  
L ic e u m  i  G im n a z ju m  M uzycznego  w  
K a to w ica ch  ( I  o d b y ł się 20. 12. ub . r .)  
p o tw ie rd z ił  i  u m o c n ił d o b rą  o p in ię , 
-jaką zd o b y ła  sobie  ta  je d y n a  tego 
ty p u  w  P olsce u cze ln ia .

W p ra w d z ie  p ro g ra m  k o n c e r tu , p re ­
z e n tu ją c  ty lk o  d w ó ch  so lis tó w , n ie  
d a w a ł d o k ła d ne g o  p rze g lą d u  m łod e ­
go n a ry b k u  m uzycznego , to  jednakże  
p oka zu jąc  u c z n ió w  w y b itn ie  u z d o l­
n io n y c h , ja k  14-le tn ia  A . Zachaczew - 
ska (ucz. p ro f. C h m ie lo w s k ie j)  — fo r ­
te p ia n  i  Z . T ro n t  (ucz. p ro f. F e liń -

! sk iego) — s k rzyp ce , s tw ie rd z ił,  ze 
m łod z ież  oddana pod n ad zó r ucze ln i 
ma zapew n ioną  tro s k liw ą  o p ie kę  i 
w ła ś c iw y  k ie ru n e k  ro z w o ju  a r ty ­
stycznego. In n y m , p o ś re d n im  św ia ­
d e c tw e m  p oz io m u  i  w a rto ś c i p racy  
>ył m asow y pokaz  w  s to ją c y c h  na 
a rdzo  w y s o k im  p o z io m ie  p ro d u k ­

ta c h  34-o sob o w e j o r k ie s tr y  u c z n io w ­
sk ie j i  b a rd zo  liczn e g o  c h ó ru  m iesza­
nego pod  d y r .  p ro f . K . S t r y j i  o raz 
w y ją tk o w o  p ię k n ie , m u z y k a ln ie  i  
sz lache tn ie  b rzm ią ce g o  k w a r te tu  z 
k la s y  k a m e ra ln e j p ro f .  M . Ł o b a rz e w - 
sk iego.

O rk ie s tra  szko lna , pod  d y r .  K . 
S t r y j i ,  w y k o n a ła  S u itę  o rk ie s tro w ą  
L u l l y ‘ego o raz  w espó ł źe s k rz y p k ie m  
Z.' T ro n te m , „C o n c e rto  g rosso “  fLa  
F o lia ) C o re ilie g o . O i le  L u l ly  b y ł  nad ­
to  s z ty w n y  i zd ra d za ł w  w y k o n a n iu  
pew ne  b ra k i,  a w  w y k o n a w c a c h  ucz­
n ió w , o ty le  w  C o r re l l im  o rk ie s tra  
p ozw a la ła  zapo m in ać  o sobie, n a rz u ­
ca ją c  uw adze  s łuch a czy  p ię k n ą  i , s t y ­
low ą  m u z y k ę  w ło s k ie g o  m is trz a  z 
X V I I  w ., z e fe k te m , k tó re g o  n ie  po ­
w s ty d z iłb y  s ię  żaden zespó ł m u z y k ó w  
z a w o d o w ych .

Z . T ro n t,  w y k o n a w c a  tru d n e j m u ­
zyczn ie  p a r t i i  so lo w e j w  C on ce rto  
C o re ilie g o  d o w ió d ł, ze m im o  m ło d e ­
go w ie k u  je s t s k rz y p k ie m  m u z y k a l­
n y m , k tó r y  dob rze  s łyszy  i r  ©zum ie 
w y k o n y w a n ą  m u z y k ę , d y s p o n u ją c y m  
p on a d to  p ow a żn ym  zasobem  te c h n i­
k i.  Szczególnie rę k i le w e j, (p raw a  
je s t ja k b y  za na d to  u s z ty w n io n a ).

14-le tn ta  A n ie la  Zachaczew ska , to  
d z ie w czyn ka , o k tó r e j  — sądząc na 
p od s taw ie  ś lic z n ie  w y k o n a n y c h  W a­
r ia c j i ,  op. 12 C h o p in a  — m ożna  p o w ie ­
dz ieć, że je s t w y b itn ie  u z d o ln io n a  !ub  

. n a w e t u ta le n to w a n a . Z a c h w y c a ją c y m  
b y ło  zw łaszcza w ie lk ie  o p a n o w a n ie  i  
s k u p ie n ie  w e w n ę trz n e  m ło d o c ia n e j 
p ia n is tk i.  M a ją c  d oskona le  w y p ra c o ­
w an a  s tro n ę  te ch n iczn ą , ca łą  uw agę  
p o św ię c iła  ona — w y d a je  się  to  je j  
w ie k u  tro c h ę  d z iw n y m  — in e rp re ta -  
c j i .  N ie z w y k le  m u z y k a ln e  fra z o w a ­
n ie , w y p ły w a ją c e - — ja k  s ię  zd a je  — 
ze z ro z u m ie n ia  i  odczu c ia  z a w a rte j w  

i u tw o rz e  tre ś c i i  fo rm y  m u z y c z n e j, 
| b y ło  ta k  d o jrz a łe  i  w łasne , że n ie  na- 
I su w a ło  w ca le  m y ś li o w s p ó łu d z ia le  
j (w szak o c z y w is ty m ) n a u c z y c ie lk i.
I M . Jó ze f M ic h a ło w s k i.

Wystawa szkolnictwa
we Wrocławiu

Wrocław (jr). W dniu 15 bm. 
odbędzie się uroczyste otwarcie 
Dolnośl. Wystawy Międzyszkol­
nej, ilustrującej stan i dorobek 
szkolnictwa w latach 1945/47. 
Wystawa będzie czynna do 25 
czerwca br. w budynku Państwo 
wej Żeńskiej Szkoły Przemysłu 
Odzieżowego przy ul. Hauke-Bo- 
saka 21.

I Celowa ta impreza da nam 
: możność zorientowania się w do- 
j tychczasowym wysiłku, oslągnię- 
; ciach, brakach i potrzebach z tej 

dziedziny.
Dolnośląska Wystawa Między­

szkolna spotka się z pewnością z 
wielkim zainteresowaniem, ze 
względu na jej powiązanie z za­
gadnieniami Ziem Odzyskanych,

gdzie każdy wysiłek i osiągnię­
cie w dziedzinie utrwalania na­
szego stanu posiadania mają swo­
ja głęboką polityczną wymowę.

, A D R E S Y

R E D A K C J I I  A D M IN IS T R A C J I:

B Y T O M  — p ’ . S ta lin a  10, te l. 24-18.
C ZĘ S TO C H O W A  — A l. N a jś w ię ts z e j 

M a r i i  P a n ny  35, te ł.  21-67.
G L IW IC E  — u l. Z w y c ię s tw a  Si. te le ­

fo n  44-13.
j e l e n i a  G Ó R A  -  u l.  K o le jo w a  18, 

te le fo n  22-00.
K a t o w i c e  — u lic a  3 M a ja  12.
K Ł O D Z K O  -  u l. W o jska  P o lsk iego  

n r . 22, te le fo n  27-62.
S O S N O W IE C  -  u lic a  3 M a ja  23, te­

le fo n  67-479.
W A Ł B R Z Y C H  -  u l. S ta lin a  2, obok 

p lacu  G ru n w a ld z k ie g o , te le fo n  18-82
W R O C ŁA W  -  u l.  K o śc iu szk i »9, te ­

le fo n  29-13.

ped ftiłoó»• .
Wspominki

Właściwie teraz najmodniejszą 
książką, przy której moglibyśmy 
spędzać wieczory wolne od zajęć, 
powinna być stara ale jara po.' 
Wieść Józefa Korzeniowskiego p. 
t. „Spekulant“ . Niestety, należy 
ona chyba dzisiaj do białych kru­
ków bibliograficznych, a ponie­
waż n ik t nie kwapi się z je j po. 
wtórną edycją, więc musimy się 
zadowolić tylko wspomnieniem o 
niej. Zwłaszcza na czasie byłoby 
to wspomnienie przy płaceniu ra­
chunków za gaz. Ni z tego bo­
wiem ni z owego i to w okresie 
kiedy tyle się mówi i  pisze o 
koniecznej obniżce cen, taka ga­
zownia w  Bytomiu podwyższyła 
opłatę za gazomierze, czyli t. zw. 
opłatę stałą, z 10 zł na 75 zł, 
zaś taka gazownia w Chorzowie 
z 10 zł na 50 zł.

Możnaby się wprawdzie długo 
zastanawiać, dlaczego używanie 
gazomierza ma w Bytomiu kosz­
tować drożej, niż w Chorzowie, 
ale takie zastanawianie do n i­
czego nas by nie zaprowadziło, 
więc wobec tego damy mu spo­
kój. Chodzi bowiem o co innego. 
O to mianowicie, że wogóle jest 
podwyżka.

Tak, ale podwyżka nietylko do-

literacki©
tycząca gazomierza. Gazomierz 
bowiem gazomierzem, lecz prócz 
gazomierza jeszcze wchodzi w 
rachubę podwyżka za gaz. Natu­
ralnie nie za gaz, jako taki. Broń 
Boże! Gazu przecież nie wolno 
podwyższać. Gaz jest dla ludzi 
pracy, a ludzie pracy mają mało 
pieniędzy, więc wobec nich tych 
rzeczy, to znaczy podwyższania 
cen, pod żadnym warunkiem nie 
należy, ani też nie wypada sto­
sować. '

Cena zatem gazu, zarówno w 
Bytomiu, jak j w Chorzowie, po­
zostaje bez zmian, czyli wynosi 
ona' 3 zł za metr kubiczny.

Ale...
Właśnie tu następuje to „ale":
Mówimy wszyscy i  piszemy 

bardzo dużo o oszczędności. O- 
szczędzać powinniśmy więc i gaz. 
Gazownie jednak (t. zn. gazownie 
w Bytomiu i w  Chorzowie, jak na- 
razie) wychodzą z założenia, że 
oszczędnością i pracą ludzie zdro­
wie tracą. Dlatego też !1*R chodzi
0 to, aby gaz oszczędzać, lecz o 
to, aby go jak najwięcej konsu­
mować. W odróżnieniu więc od 
akcji oszczędzania węgla, światła
1 innych historii, gaz należy użyt­
kować, ile tylko wlezie. Nie moż­

na więc wypalać za mato gazu. 
Gazu wypalać należy jak najwię-
cej.

Z tego też tytułu obie bratnie 
gazownie ustanowiły minimum 
spożycia gazu. Nie maksimum, 
lecz m i n i m u m .  I  tak w By­
tomiu na 3 pokoje z kuchnią to. 
minimum wynosi 24 metry kubi- 
czne gazu, zaś w Chorzowie za 
takie samo mieszkanie 18 metrów 
kubicznych.

Jeśli więc ktoś wypali mniej, 
to musi tyle zapłacić, aby to wy­
równało różnicę do 24 ■względnie 
do 18 metrów kubicznych.

Co gorsza, ten ktoś musi od 1 
czerwca zapłacić ową różnicę ®a 
2 miesiące wstecz.

Wprawdzie żadna ustawa nie 
działa wstecz (słynna zasada pra­
wa rzymskiego „Len retro non 
agit“), ale mimo to obie gazownie 
obaliły tą zasadą, wychodząc z 
założenia, że klient, jakby nie 
było, bestia cierpliwa, wlec i tak 
zapłaci.

A cóż my na to»»?
My na to siadamy wieczorkiem 

przy kominku i czytamy „Speku­
lanta“ Józefa Korzeniowskiego.

Niestety, jak już zostało zazna­
czone, „Spekulant“ jest białym 
krukiem i nigdzie go nie można 
dostać. A żadne wydawnictwo nie 
chce go powtórnie wydać.

Wobec powyższego — dobra­
noc! Niejaki X.

ś s r -  ś r 0* ^
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Kta odhudire stadia» w Kłodzka
Kłodzko (p). Stadion sportowy 

w Kłodzku wymaga ze strony ad 
ministracji miejskiej dość powa­
żnych remontów i przeprowadze­
nia robót inwestycyjnych. Poprą 
wiony musi być stan boisk p ił­
karskich, boisk do siatkówki i ko­
szykówki, doprowadzenie do sta­
nu używalności bieżni i skoczni, 
na których niejednokrotnie jeż­
dżono wozami, toru kolarskiego, 
kortów tenisowych zarośniętych 
trawą itp.

Najpoważniejszą inwestycją, 
jaką należałoby przeprowadzić, 
jest wzniesienie trybun i opar- 
kanienie stadionu ze strony wej. 
ściowej. Na najniezbędniejsze wy­
datki potrzeba około ćwierć milio 
na złotych. Poza tym poważnych 
wkładów gotówkowych wymaga 
odbudowa urządzeń basenu kąpie 
lowego, położonego w bezpośred. 
nim sąsiedztwie stadionu.

Zabudowania kąpieliskowe wy­
leciały w powietrze w  czasie 
eksplozji zmagazynowanej w nich 
amunicji. Ocalały oba baseny ką­
pielowe i rurociągi, dzięki czemu 
młodzież szkolna i pływacy mo­
gą z nich korzystać. Zarząd miej­
ski, „łatający“ z trudem „dz iu .' 
ry “ w budżecie ,nie może się w 
chwili obecnej podjąć wykonania 
tych prac. W takim samym poło­
żeniu znajduje się powiatowa 
Rada WF i PW w Kłodzku, trzy­
mająca pieczę nad stadionem. Z

drugiej strony stan taki nadal 
istnieć nie może. Zarządowi miej. 
skiemu z pomocą pragnie przyjść 
KS Nysa, która dążąc do rozwoju 
sportu zamierza zainwestować 
potrzebne kapitały. Część robót 
wykonaliby członkowie we wła­
snym zakresie. Porozumienie zo­
stało już osiągnięte, wymagany 
jest tylko akcept ze strony M iej. 
skiej Rady Narodowej, (p)

K t s i o i w i c z a n i e  g»$r«sęgn«Ę

WMKS - Garbarnia i s
K a t o w i c e .  Sympatycy spor­

tu piłkarskiego stolicy wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego nie bę­
dą mogli skarżyć się w nadcho­
dzącą niedzielą na brak imprez 
sportowych.

W dniu tym odbędzie się w Ka­
towicach kilka zawodów piłkar­
skich. Na pierwszy plan wybija 
się mecz o wejście do ekstrakla­
sy pomiędzy zespołem WMKS, a 
krakowską Garbarnią. Mecz ten 
odbędzie się już o godz. 11 rano 
na boisku Pogoni obok Parku 
Kościuszki i powinien być intere­
sującym. Garbarnia uważana jest 
za jednego z kandydatów do ek­
straklasy grupy trzeciej i sądzić

należy, że,grą swą wykaże, żel 
posiada wszelkie dane ku temu.] 
WMKS starać się będzie niewąt-J 
pliwie zrehabilitować za swój; 
słaby ostatni występ i dołoży sta­
rań, by należycie przeciwstawić 
się drużynie krakowskiej.

Bardzo ciekawym będzie mecz 
o godz. 18 na boisku ZZK (ulica 
Bankowa), na którym gospodarze 
w finałowej walce o tytu ł mistrza 
Śląska i prawo udziału w grach 
o wejście do lig i zmierzą się z i 
knurowską Concordia.

Drużyna rybnicka należy do 
bardzo niebezpiecznych. Na wła­

snym boisku przegrała wpraw­
dzie w stosunku 0:2, lecz jak już 
wspomnieliśmy, porażka ta była 
wynikiem pechowej gry je j ataku 
nie przewagi przeciwnika. W Ka­
towicach należy zatem oczekiwać 
zaciętej walki, a sprawa zwycię­
stwa wobec wyrównanych sil obu 
drużyn jest kwestią otwartą.

Na boisku Pogoni o godz. 18 
Pogoń w walce o wicemistrzo­
stwo grupy pierwszej spotka się 
z groźną drużyną Walcowni z Cze 
chowie. Również i ten mecz mo­
że dostarczyć wielu emocji z u- 
wagi na to, że i Walcownia kan­
dyduje do drugiego miejsca w 
tabeli.

D R O B I A Z G I

Echa skandalicznej porażki
Surowe kary dla piłkarzy Portugalii

Kapitan reprezentacji Portu- j trzymało lżejsze kary dyskwałi-

L  iz b  on a (obsi. wl.). Roze­
grany w swoim czasie w Lizbonie 
mecz piłkarski Anglia — Portu­
galia, który zakończył się druz­
gocącym zwycięstwem drużyny I galii zostąl ukarany jednoroczną,* 1 fikacyjne. 
angielskiej w stosunku 10:1, p rzy! 
niósł dla piłkarzy portugalskich! 
niemiłe następstwa.

Jak się bowiem okazało, gracze 
Portugalii zachowali się nie ty l­
ko podczas meczu z Anglikami 
nie fair, lecz odmówili również 
wzięcia udziału w  bankiecie u- 
rządzonym dla gości po meczu.

Na skutek takiego obrotu spra-

dy.wy portugalskie ministerstwo a bramkarz 6-miesięszną 
wychowania fizycznego wkroczy- »kwalifikacją, 
lo w tę aferę, wy dając ostre ka ry ; Dalszych dwunastu graczy łącz 
na graczy. i nie z graczami rezerwowymi o-

W  A n g l i i

Jeszcze grają w hokeja

Nysa — PU Czarni Mowa Ruda lii (0?0)

Londyn (obsł. wl.). Mimo pełni i nie przedstawia specjalnych tru . 
sezonu letniego, w  Anglii konty- j dności.
nuują w dalszym ciągu hokej na ! Przebywająca od maja w  An- 
lodzie. Jest to oczywiście możli- glii drużyna kanadyjska „Otta- 
wyrn tylko w wypadku posiada- wa A li Stars“ rozegrała swój je. 
ma doskonałych krytych lodo- z licznych meczów z repre-
wisk, na których kwestia zamra-l . . . , i ------ - - ,
¿anta płyty nawet przy panują-1 zentacją hokejowej lig i angiel-1 tycznej wprost walce z bramka
cej dość wysokiej temperaturze I skiej. zwyciężając w stosuku 9:4Jrzem Czarnych zdobył Pilaszek.

Kłodzko (p). Na stadionie m iej­
skim w Kłodzku rozegrane zostały 
interesujące zawody piłkarskie 
pomiędzy miejscową Nysą a pre- 
tedentem do mistrza I I I  gru­
py klasy B podokręgu wałbrzys­
kiego, PZW Czarnymi z Nowej 
Rudy. Czarni, które przywiązywa­
l i  dużą wagę do tego spotkania, 
przyjechali do Kłodzka w najsil­
niejszym składzie, toteż walka 
była niezwykle zacięta. Gra szybka
i okresami nerwowa, zwłaszcza 
ze strony gości. Do przerwy zna­
czna przewaga Czarnych, w  dru­
giej połowie gry gospodarze prze­
ję li inicjatywę, w swoje ręce, 
dzięki czemu zdołali zapewnić so­
bie zwycięstwo.

Zwycięską bramkę po drama

W obu drużynach dobrze wy­
padli bramkarze, widoczny pech 
natomiast prześladował ataki za­
równo Czarnych jak i Nysy. 
Czarni na skutek swej porażki w 
Kłodzku mają minimalne szanse 
na zdobycie mistrzostwa w I I I  
grupie.

* Po raz pierwszy u kazał się w 
prasie sowieckiej artykuł na temat 
przyszłej olimpiady w Londynie, 
napisany przez generałct Gromowa, 
który był członkiem delegacji ra­
dzieckiej, zwiedzającej ostatnio W. 
Brytanią. Generał Gromow pisze, 
iż w czasie swego pobytu w Wiel­
kiej Brytanii spotkał się z prze­
wodniczącym brytyjskiego komitetu 
olimpijskiego, lordem Burghley, 
który oświadczył mu, iż byłby rad 
powitać atletów radzieckich w Mię 
dzynarodowej Federacji Lekkoatle­
tycznej. Gromow pisze ■ dalej, że 
Burghley doręczył mu program 
projektowanych igrzysk, zaprasza­
jąc sportowców radzieckich do 
wzięcia w nich udziału, (gp)

* Dwaj tenisiści egipscy, Mandel- 
baum i Surok, rozegrali spotkanie 
z reprezentantami Indii w rozgryw 
kach o puchar Denisa, Ahmedem 
i Bosem, przegrywając z nimi obu. 
Ahmedh pokonał Mandelbauma 6:1, 
6:3, podczas gdy Sursock uległ Bo­
semu 1:6, 0:6.

*  W Sztokholmie odbył się bies 
uliczny dla kolarzy po ulicach mia­
sta. W biegu wzięli udział poza czo­
łowymi zawodnikami szwedzkimi, 
także i  zawodnicy zagraniczni, m. 
in. Holendrzy, Duńczycy i  Belgo­
wie. Zwyciężył Duńczyk Pederson, 
który łączny dystans ok. 59 kim. 
przebył w czasie 1:34:11,8 godz. 
przed Francuzem Auegnet, Holen­
drem Van Bockem i  Duńczykiem 
F.mborglem.

Piłkarze belgijscy 
we Wrocławiu

W r o c ł a w .  — Do Wrocławia 
przybędzie 16 bm. reprezentacja 
Żydowskich Klubów Sportowych' 
z Belgii, która rozegra kilka spot 
kań na Dolnym Śląsku. M. in.. 
goście będą grali z reprezentre ■ 
Żydowskich Kluk iw . Spor te .... 
Dolnego Śląska.

Uwaga turyści
Kłodzko (p). Zarząd KS Nysy 

w Kłodzku przejmuje od „Orbisu“ 
w dzierżawę schronisko turysty­
czne w Zieleńcu za Grunwaldem, 
ha pograniczu polsko - czeskim. 
Zieleniec jest bardzo ładną miej­
scowością i nadaje się doskonale 
do sportów zimowych. .Obok 
schroniska znajduje się uszkodzo­
na szkocznia narciarska, która ma 
być odnowiona. KS Nysa zamie­
rza w schronisku urządzić dom 
Wypoczynkowy dla drużyny p ił- 

i karskiej,

Święto sportowe 
IKS Wrocław

W r o c ł a w .  — W dniu 15 bm. 
przypada I I  rocznica istnienia 
naistarszego klubu sportowego na 
Dolnym Śląsku -  IKS (Wrocław/ 
W dniu tym klub organizuje sze­
reg ciekawych im prez ’wszystkich 
swych sekcji sportowych. Na za­
proszenie IKS gościć będzie w 
niedzielę wicemistrz Polski w pu­
ce nożnej — Warta (Poznan).

Drużyna rozegra, mecz towarzy­
ski z IKS.

Z pozostałych imprez ciekawie 
zapowiadają się bokserskie m i­
strzostwa klubowe IKS '(Wro­
cław).

ŻARY ------ NOWA SOL 6:1 (1:0)
Wrocław. W ramach rozgrywek 

o puchar miast dolnośląskich, zor 
ganizowanych przez OZPN na 
Dolnym Śląsku, rozegrano w Ża­
rach mecz p iłk i nożnej Żary — 
Nowa Sól. Zasłużone zwycięstwo 
odnieśli gospodarzę w stosunku 
6:1 (1:0). W drużynie gospodarzy 
najlepszym był Musioł, Kuba i
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Centralny Zarząd Przemyślu 
Wlóktenniczeyo

W y d z ia ł E n e rg e ty k i i  R uchu

p o s z u k u j e
d la  p o d le g ły c h  sobie  z a k ła d ó w

1. 3 g e n e ra to ró w  o m ocy od 800 — 1000 K W . 3000 
— 3150 V o lt ,  180 — 300 o b r /m in ., 50 okW m in .

2. 1 g e n e ra to ra  o m o cy  1800 — 2000 K W , n a p ię ­
c ie , o b ro ty , o k re s y  j .  w .

3. 1 g en e ra to ra  o m o cy  500 K W , 250 — 1000 
o b r /m in , 3000 — 3150 V o lt ,  50 o k r /m in .

O fe r ty  w ra z  ze szk icem  w y m ia ro w y m  i  d o k ła d n y m  
op isem  s k ła d a ć : C e n tra ln y  Z a rząd  P rz e m y s łu  W łó ­
k ie n n ic z e g o , W y d z ia ł E n e r g e ty k i i  R uch u , L O D Ź  
P io trk o w s k a  n r. 51. p ok . 28/29. 2502

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH OKR. 
WROCŁAWSKIEGO, Wrocław, ul. Bujwida 31

posiada do sprzedaży drewno
remanentowe, użytkowe, okrągłe, rodzajów igla­
stych (sosna, świerk), nadające się do przetar­
cia względnie do użycia w stanie okrągłym.
Drewno może być przetarte na miejscu i w y­
wiezione w stanie tarcicy.

N abyw cy  otrzymają zezwolenie na wywóz z 
terenu Dolnego Śląska. Informacji udziela: Dy­
rekcja Lasów Państwowych we Wrocławiu, Wro­
cław, ul. Bujwida 31. Biuro Użytkowania i Zby­
tu  Drewna, pokój nr 53.

Dyrektor Lasów Państwowych 
(PAP) 2646 (—) inż. Jan Tomaka

600.000 k ilow atów  

tu rb in  w yrem ontow ał

TURBOM ONTAŻ

:
K A T O W I C E

ul. Poniatowskiego 30, telefon 304-76
2660

B IU R O  B U D O W Y  Z A K Ł .  W Ł Ó K IE N . W  Ł O D Z I
og łasza

przetarg nieograniczony
na  u s ta w ie n ie  i  z m o n to w a n ie  d la  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła ­
d ó w  „P O L S K A  W E Ł N A “  w  Z ie lo n e j G órze , k o t ła  p a ­
ro w e g o  sys t. „B a b c o e k -W ilc o x “  o c iśn . ro b . 16 a tm . 
p o w . o g rz e w a ln e j o k . 209 m 2 w ra z  z w y k o n a n ie m  ob- 
m u rz a  i  p rz y s to s o w a n ie m  do is tn ie ją c y c h  fu n d a m e n ­
tó w .

S zczegółow e w a ru n k i p rz e ta rg o w e , d r u k i  o fe rto w e  
i  in fo rm a c je  m ożna o trz y m a ć  w  B iu rz e  B u d o w y  Z a ­
k ła d ó w  W łó k ie n n ic z y c h  w  Ł o d z i, u l.  S ie n k ie w ic z a  N r  
47 co d z ie n n ie  od d n ia  12. V I .  b r .

O fe r ty  n a le ż y  sk ład a ć  lu b  n ad s y ła ć  do  B iu ra  B u d o ­
w y  Z a k ła d ó w  W łó k ie n n ic z y c h  w  Ł o d z i, u l.  S ie n k ie ­
w icza  N r  47 do  d n ia  25. V I .  47 r . ,  godz. 12.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  25 cze rw ca  47 r .  o go ­
d z in ie  12-ej. 2543

RADIOTECHNIK
naprawia Wszelkie aparaty,
duży wybór lamp — K a­
towice, M 'kołows ka l i .  

T e l. 335-82. 2540

Szczątki, Pędzle, 
Leżaki

Katowice, Warszaw­
ska 63, tel. 301-50.

2590

aOCCXJCX30000CXXXXXX»30«XX»GOSXXXXXXXXX3COOOOOOCXXXXXjr

» P o l r l f i e  Z ( f r o / e «  to Zdrowie twofe !
Naprawdę skuteczne — jedyne w użytku domowym — prawdziwy

towarzysz-pomoc
LECZNICZE WODY MINERALNE WSZYSTKICH U Z D R O W I S K  
Sole kąpielowe — ciechocińska, iwonicka jodobromowe; okłady boro­

winowe trwale
O wykwintnym smaku musujące wody mineralne. Nowość: lemoniady 
— oranżady na cukrze z krystalicznej górskiej wody mineralnej 

jedyne pewne wody do picia.
» P o l s k ie  Z c f r o | e «  Bytom, Oświycimsha 2 1
Własne oddziały: Bielsko, Kazimierza Wlk. 3, Dąbrowa Górnicza, Dą­
browskiego 1, Bytom — jak wyżej, Zabrze, PI. Warszawski 2, Gliwice,

Skowrończa 4 a.
Spółdzielnie Spożywców — Ubezpieczalnie — Apteki — Drogerie — 

Domy wypoczynkowe — wysoki rabat.
Na składzie: Zuber, Jan, Główny z Krynicy, Józefina, Magdalena, 
z Szczawnicy, Dąbrówka, Mieszko, Wacław z Solić, Krystynka z Cie­

chocinka, Śniadecki, Marchlewski z Kudowy, 2655
H  Nasze wody reklamują się same swoją skutecznością w cierpieniu
txxxxxxx»0cxxx)0c!g!p000000000000000t3ca30000000000000^

CZŁONKOWIE ZWIĄZKÓW ZAWOSIOWWCH
korzystają

z biletów ulgowych na Wystawę Rzemiesła
u  Katowicach (Hale Wystawowe(

Wystawa czynna codzicnnicod 9™do202n

m N O T in tG N ia s łY

K W £ M

P R Z ÏC 1W K0 PIEGOM

M E C H A N IK  -  m o n te r, o- 
b ez n a n y  z p ra c a m i w a r ­
s z ta to w y m i, sa m och o d ow y  
m i, m o to ra m i D ies la  oraz 
to k a rk a m i,  z d o b ry m i p o ­
le c e n ia m i zo s ta n ie  p rz y ­
ję t y .  M ie s z k a n ie  do  d y ­
s p o z y c ji, s to łó w k a , k a r ty  
a p ro w iz a c y jn e , p ła ca  w e ­
d łu g  u m o w y  z b io ro w e j. 
Zg łosze n ia  K a m ie n io ło m  
B a z a ltu  G racze, p o w . N ie ­
m o d lin .  3226d

Z D O L N Y  i  d ośw ia dczo n y  
G U Z IK A R Z  p o s z u k iw a n y  
do p ry w a tn e j f i r m y .  Z g ło ­
szenia  z o dp is a m i ś w ia ­
d e c tw  do  B iu ra  H a n d lo w e ­
go, Z a rę bska , K a to w ic e  
K o ś c iu s z k i 88. te l.  354-53.

9911g

D O B R A  k u c h a rk a  re s ta u ­
ra c y jn a  na d o b ry c h  w a ru n  
k a c h  p o trze b n a . Zg łoszen ia  
do D z ie n n ik a  Z a chodn iego  
pod „ K a w ia r n ia “  I0052g

P O T R Z E B N A  w y c h o w a w ­
c z y n i h o  d w o jg a  d z ie c i 
W a ru n k i i  tra k to w a n ie  b a i 
dzo d ob re . C zęstochow a, 
W a szyn g to na  49, m . 4.

. (P A P ) 3241 d

BUCHALTERA
Lub kupca  zna jącego  bu 
c h a lte r ię  na s ta n o w i­
sko  zas tępcy k ie ro w ­
n ik a  p rz y jm ie  zaraz 
F a b ry k a  P rz e tw o ró w  
R y b n y c h  R yba cko  - 
P rze m . S p ó łd z ie ln ia  Pra 
cy  „Ł O S O Ś “ , G d yn ia , 
O d d z ia i w  C ho rzow ie , 
u l.  O g ro d ow a  53. 2656

P A Ń S T W O W E  W a rs z ta ty  
S am ochodow e  N r .  1 — K a ­
to w ic e , u l.  M ik o ła ja  R eja  
6a. z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t: 
b la c h a rz y , s io d la rz y , f a ­
c h o w c ó w  do ro b ó t ka ro - 
s e ry jn y c h  o raz  k o w a la . 

! Zg łaszać się w  godz. 8—16. 
i (P A P ) "405d

A U T O  — e le k tro m o n te r  p o ­
trz e b n y . D ob re  w a ru n k i.  
C zęstochow a. W aszyngtona  
1/5 G rze śk ie w icz .
(P A P ) 3408(1

P O S Z U K U JE  s i ły  k w a l i f i ­
k o w a n e j do  p e d ic u r  od za 

; raz . Zg łosze n ia  B a ta  Je le - 
i n ia  G óra , K o n o p n ic k ie j 20 

3412d

Posais u o s zH k itją
| K T Ó R Y  z sz la c h e tn y c h  k u - 
! pców  da posadę e ne rg icz - 
i n em u  h a n d lo w c o w i z zna ­

jo m o ś c ią  w s z e lk ic h  p rac  
s k le p o w y c h  i  d om o w ych . 
Zg łosze n ia  K a to w ic e , K o ­
ch a n o w sk ie g o  7 m . 2.

i0028g

L IN O T Y P IS T A  p os z u k u ­
je  posady. W a ru n e k : m ie ­
szkanie  2 p o k o je  z k u c h ­
n ią . Poste R estan te , W ie ck  

i p ow . L e m b o rg  — pod  ,.555“  
3356d

Z D O L N A  ko sm e tyczka ,
! p rz y jm ie  posadę lu t

w s p ó ln ic z k ę . Z g łoszen ia  do 
i D z ie n n ik a  Z a ch ó d . poć
| „K o s m e ty c z k a “ . 100l5g

D Y P L O M O W A N Y  r o ln ik  z 
d łuższą p ra k ty k ą  p o szu ku  
je  p osady a d m in is tra to ra
m a ją tk u . Z g łosze n ia  pod 
„Z d e m o b iliz o w a n y  o f ic e r “  
P A P . B ie ls k o . ' B a r lic k ie -  
go 3. (P A P ) 3407d

; B U C H A L T E R  — b ila n s is ta , 
! h a n d lo w ie c , k i lk u n a s to le t-  
j n ia  p ra k ty k a  z m ie n i pracę.
! Zg łosze n ia  „D z ie n n ik  Za- 
: e h o d n i“  K a to w ic e  „W a ru n  

k i “ . 10142g

! B U C H A L T E R  — b ila n s is ta  
p rz y jm ie  p racę  p o p o łu d n ia  
w ą . Z g łosze n ia  „D z ie n n ik  

i Z a c h o d n i“ . K a to w ic e  „K s ię  
j gow o ść“ . I0143g

j D Ł U G O L E T N I k ie ro w n ik  
I te c h n ic z n y  d z ia łu  m aszyn. 
I o b s łu g i k o t łó w  p a ro w y c h  
! i tp .  o b e jm ie  posadę zaraz. 
i O fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to -

w ic e  pod  „ te c h n ik a “ .
10125g

M Ł O D A  fa c h o w a  s iła  z 
k i lk o le tn ią  p ra k ty k ą  po­
s z u k u je  p osady k e ln e rk i 
lu b  b u fe to w e j w  k a w ia r ­
n i a lb o  w  c u k ie rn i  od za­
raz e w e w e n tu a ln ie  od 
1 l ip c a . N a jc h ę tn ie j w y ja z d  
na D o ln y  Ś ląsk. R e fe re n c je  
p ow a ż n y c h  osób m oże 
p rze d ło żyć . N a żądan ie  s łu  
ży  k a u c ją . Zg łaszać pod  „ L  
22. D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a ­
to w ic e “ . 10l5 lg

R O E N T G E N A  d ia g n o s ty c z ­
nego lu b  u n iw e rs a ln e g o  ku  
p i ro e n tg e n o lo g . Z g łoszen ia  
k ra w c z y k ,  Ł ódź , P io t rk ó w  
ska 50. J?246d

Z A M Y K A R K Ę  a u to m a ty c z  
ną do k o n s e rw  n a ty c h ­
m ia s t z a k u p i S p ó łd z ie ln ia  
P rz e m y s łu  M ięsnego  w  W ar 
szaw ie , u l.  T a rg o w a  27.

10075g

K U P IĘ  p o d w o z ie  z k a ro ­
se rią  „M e rc e d e s “  V 170. 
O fe r ty  do  D z ie n n ik a  Z a ­
c h o d n ie g o  K a to w ic e  pod  
„ V  170“ . 19239g

A G A R  — a ga r k u p u je m y  
s ta le . „ L e c h ia “ , W arszaw a 
J a k u b o w s k a  18. 3123d

K A L A F O N IĘ , ka uczu k- k u ­
p im y . Z y g m . M a m lo k , So­
snow iec , Ż y m ie rs k ie g o  98 

9590g

|  S p r z e d a ż e
F IR M A  „ K A W A T “  — P ie rw  
sza K a to w ic k a  Z m e c h a n i­
zow ana  W y tw ó rn ia  M a te r ia  
łó w  W e łn ia n y c h , u l.  B ra ta  
A lb e r ta  4 (n a p rz e c iw  Ś lą­
s k ic h  Z a k ła d ó w  T e c h n ic z ­
n y c h ) po leca  m a te r ia ły  w e ł 
n ia n e  (z a p re tu rą  b ie lską ) 
na p łaszcze, k o s t iu m y  i u - 
b ra n ia  m ę sk ie . 9308g

, S P O R T — w s z y s tk o  d la  p ił  
| k i  n o ż n e j, s ia tk ó w k i,  ko - 
j s z y k ó w k i, b o k s u  dosta rcza  
■ D om  S p o rto w y , Jan  P u j-  
j d a k  i  S -ka , Łódź , P io tr -  
i k o w s k a  83, te l.  126-52.

(P A P ) 3183d

A K U S Z E R K A  p rz y jm ie  pra  
cę p ry w a tn ą  lu b  w  s z o ita - 
lu . W ia do m o ść  C h o rz ó w  I I  
u l.  11-go lis to p a d a  30.

10145g

I  K a p « a

i T R Ó J K O Ł O W IE C  m o to ro - 
i w y  w  d o b ry m  s ta n ie  żaku  
| p i w y tw ó rn ia  chem iczn a  
| „ H E L “ , C zęstochow a, O - 
i c h o tn ik ó w  W o je n n y c h  4/6, 
; te l. 13-79. (P A P ) 3220d

P A Ń S T W O W A  C E N T R A L A  
H A N D L O W A  O D D Z IA Ł  
R E JO N O W Y  W S O S N O W ­
CU, P R Z Y J M IE  S A M O ­
D Z IE L N Y C H  K S IĘ G O ­
W Y C H , P O M O C N IK Ó W  
K S IĘ G O W Y C H  O R A Z  W Y 
P R Ó B O W A N Y C H  P R A C O ­
W N IK Ó W  DO P R O W A D Z Ę  
N IA  K A R T O T E K I. Z G Ł O ­
S Z E N IA  P IS E M N E  Z  Ż Y ­
C IO R Y S A M I I O D P IS A M I 
Ś W IA D E C T W  U P R A S Z A  
S IĘ  K IE R O W A Ć : P A Ń S ­
T W O W A  C E N T R A L A  H A N  
D L O W A  O D D Z IA Ł  R E JO ­
N O W Y  W SO SN O W C U , u l. 
3 -M a ja  N r . U a . O S O B IS TE  
R O ZM O W Y ' W  D N IA C H  19 
1 20 od godz. 14—-1 6 -te j. 
(P A P ) 3404d

M Y D L A R Z  z n a ją c y  dob re
g o to w a n ie  p o trz e b n y  zaraz 
w a ru n k i w e d łu g  u m o w y . 
W ia do m o ść  B ę d z in , S ie lec  
k a  55 . I0149g

| K IE R O W N IK  S p ó łd z ie ln i, 
i k i lk u le tn ia  p ra k ty k a ,  po- 
I s z u k u je  p ra c y  w  sp ó łd z ie l- 
j n i,  w  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z o -  
: h a n d lo w e j, w  s p ó łd z ie lczym  
! D om u  T o w a ro w y m . M ie j­

scowość o b o ję tn a . Ł aska w e  
I zg łoszen ia  do  D z ie n n ik a  

Z a ch o dn ieg o  S osnow iec  pod 
| ,,K ie r o w n ik “ . 9940g

O G R O D N IK , s p e c ja lis ta  
[ k w ia c ia rz ,  w a rz y w n ik ,  ho- 
i d o w la  s z k la rn io w a , z n a jo - 
! m ość s a d o w n ic tw a  — pszcze 
i la rs tw a , p o s z u k u je  posa- 
! d y , s p ó łk i,  d z ie rż a w y . T y l ­

k o  pow ażne  o fe r ty  proszę 
k ie ro w a ć . „ P A R “  K ra k ó w , 
R y n e k  G łó w n y  46, pod n r. 
,,¿840“ . 3399d

i -------------—---------------------------------
B U C H A L T E R  — b ila n s is ta  

i ru ty n o w a n y , za k ła d a  i  p ro  
! vvadzi ks ięg o w ość  w  p rzed - 
I s ię b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h . 
I Ł a ska w e  zg łoszen ia  do 
! Dz. Za ch . pod  „734“ , 10160g

K U P N O ! S P R Z E D A Ż ! O ku
la ry ,  lu p y , te rm o m e try ,  in ­
s tru m e n ty  m ie rn ic z e , apa­
ra ty , m a te r ia ły  fo to g ra f ic z  
ne „ O P T Y K A “ , B y to m , 

i D w o rc o w a  7, te l.  51-66.
2404d

F IR M A  „ K A W A T “  K a to w i 
ce, B ra ta  A lb e r ta  4 (na ­
p rz e c iw  SI. Z a k ł. T e c h n ic z ­
n y c h , te l.  347-45) s ta le  s k u ­
p u je  w e łn ę  ow czą i p rzę ­
dzę m a szyno w ą . 9309g

i ŁÓ J to p io n y , la n o lin ę , wa- 
I ze lin ę , m e n to l, o le jk i  per- 
j fu m e ry jn e , su row ce  kośm e 
j tyczn e  ce rezyn ę , k a r to n y  

„ U n r a “  w  k a ż d e j ilo ś c i za­
k u p i „E N O L A “  Ł ódź , N a­
p ió rk o w s k ie g o  24, te le fo n  
177-00. P rz e d s ta w ic ie l: K a - 
to w ic e -L ig o ta , P o leska  3, 
te l.  253-83. (P A P ) 3038d

K U P IĘ  200 do  300 beczek 
d re w n ia n y c h  bądź Żelazn, 
z o tw ie ra n y m  dne m  w  d o ­
b ry m  s ta n ie . Zg łosz. K a ­
to w ic e . M ie lę c k ie g o  6, m . 6 
te le f . 313-18. 9873g

K U P IĘ  o d p a d k i ze skó r 
m ię k k ic h , różnego  k o lo ru . 
N ie d o s ta tk ie w ic z , Często­
ch ow a . A l.  W o lno śc i 3/5.

3330d

K U P IM Y  zaraz  m o to r , ew. 
b lo k  do sam ochodu  osobo­
w ego  4 -c y lin d r .  F ia t  W ło ­
s k i 108 O. S p ó łd z ie ln ia  
„L a s “ , J a g ie llo ń c z y k a  38, 

kte le fo n  236. 3349d

K U P IĘ  m o to r  F . 8. T y p  
1943 r .  n o w y  lu b  w  b a rd zo  
d o b ry m  s ta n ie . Z g łoszen ia  
W ł. P a w ło w s k i K ra p k o w i­
ce p o w . O po le , te l.  5.

3410d

T R A N S F O R M A T O R  10-15 
K V  110/220 v o lt  i  T O K A R ­
K A  1-2 m . k u p im y . A u to ­
m o to r . G liw ic e , J a g ie llo ń ­
ska 26, te l.  51-79. 3386d

S P R Z E D A Ż  w s z e lk ic h  rea) 
nośc i! W arszaw a  — Ł ód ź  — 
P oznań  — G d y n ia  — K a to ­
w ic e  — K ra k ó w  — Rzeszów 
— K ry n ic a  — Z a ko p an e  i 
in n e  m ie js c o w o ś c i z a ła tw ia  
C e n tra ln e  B iu ro  S p rzedaży 
N ie ru c h o m o ś c i W Ł O D Z I­
M IE R Z A  H U K A  — K ra k ó w  
P ija rs k a  19, te le fo n  5C0-05.

3158d

K U P IĘ  m aszynę  do  w y ­
tw ó rn i w o d y  so do w e j w  
d o b ry m  s ta n ie . P odać ce­
nę. Z g łosze n ia  pod  N r. 
„957“  „ C z y te ln ik “ . K a to w i­
ce. . 10141g

A U T O  l —H/2 t .  ty lk o  w  do 
b ry m  s ta n ie  k u p ię . B ędz in  
M a ła c h o w s k ie g o  10, te l. 
713-28. 10156g

K U P IĘ  u m y w a lk ę  le k a rs k ą  
w  d o b ry m  s ta n ie , lam p ę  
k w a rc o w ą . Zg łosze n ia  C zy 
te ln ik  S osnow iec  pod  „U rn y  
w a lk a “  10159g

K U P IĘ  d om  z og rodem  
w z g l. p o le m  do 5 ha  w  zd ro  
w e j o k o lic y .  O fe r ty  , C zy­
te ln ik “ , K a to w ic e  p od  „387“  

10150g

|  Hashai Sztuka |
A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w y u c z a m . 
„D y p lo m o w a n y “  te l.  347-94.

M A L T O
O rz e ź w ia ją c y  i  o d ż y w ­
czy n a p ó j s ło d o w y  dla 
w s z y s tk ic h . .— T a n i, bo 
p rz y rz ą d z a  go się  w  do 
m u . — D o n a b y c ia  
w szędzie . S k ła d n ic a  : 
K A T O W IC E , p l.  W o l­
nośc i 11, te le fo n  337-61.

2578

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , p rz y  
b o ry  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
dosta rcza  f i rm a  K a n a re k , 
K ra k ó w , M a zo w ie cka  35.

3099d

D O M E K  1 -p ię tro w y  m u ro ­
w a n y  w  S osnow cu  (ś ró d ­
m ieśc ie ) z p la ce m  924 m2, 
sp rzedam . O fe r ty  n a d s y ­
ła ć : B iu ro  O g łoszeń P A P , 
Łódź . P io trk o w s k a  133 pod 
„D o m e k “ . (P A P ) 3190d

W Y T W Ó R N IA  w ag  s to ło ­
w y c h  n aw ią że  s to s u n k i z 
o d b io rc a m i i  z a k u p i b la ch ę  
m o s i ę ż n ą .  Zg łoszen ia  
„M a rs “ , W a d o w ice , T a ­
trz a ń s k a  35. 3146d

F O T O G R A F IE  n a g ro b k o ­
w e  (p o rc e la n o w e ) w y k o n u ­
je  „ E L - C H A - F IL M “ , W a r­
szawa, J e ro z o lim s k ie  27. 
P ro w in c je  in fo r m u je m y  l i ­
s to w n ie . 2847d

S IA T K Ę  o g ro d z e n io w ą  z 
d ru tu  o c y n k o w a n e g o  0  2,5 
m m , sp rzed a ję  z w y tw ó rn i 
P io tra  U rb a ń c z y k a . W ia ­
dom ość te l.  315-58. 3224d

S P R Z E D A M  p o le  na  b u - 
d o w is k o  lu b  do u ż y tk u  w  
o b rę b ie  P io tro w ic .  K a to w i 
ce, L ig o ta  Ś re d n ia  10.

10146g

K A F L E  k w a d ra te le  b ia łe  
w  k a ż d e j i lo ś c i do n a b y ­
c ia : K a f la rn ia  K a c z y ń s k ie  
go, M y s z k ó w . (P A P ) 3406d

S P R Z E D A M  w ię kszą  ilo ś ć  
ko s z y c z k ó w  do  tru s k a w e k  
2 i  p ó ł k g , cena do  o m ów ię  
n ia  na m ie js c u . Z g łoszen ia  
W ł. P a w ło w s k i, K ra p k o ­
w ic e , p o w . O po le , te l.  5.

3409d

T Ł O K I  S A M O C H O D O W E ;
g w a ra n to w a n a  ja k o ś ć , d u ­
ży  a s o rty m e n t, „A u to m o ­
to r “ , G liw ic e , J a g ie llo ń s k a  
26, te l.  51-79. 3322d

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u - 
rządzen ie  fa b r y k i  le m o n ia ­
d y . O fe r ty  p ise m n e : P ru sz  
k ó w , M ic k ie w ic z a  4/7, W o j 
C iechow sk i. 3402d

P O K O S T  sz tu czn y  la ,  k r e ­
da m a la rs k a , fa rb y ,  la k ie ­
r y  i td .  d o w o ln e  ilo ś c i,  s ta ­
le  na sk ła d z ie  „M e w a “ , 
K a to w ic e , M ik o ło w s k a  21. 
T e le fo n  307-13. 10137g

Ł Ó Ż K A  duże i  dziec ięce  
d la  p e n s jo n a tó w , dom ów  
w y p o c z y n k o w y c h , ż łó b k ó w  
na  s k ła d z ie . C en y  b ez k o n ­
k u re n c y jn e . „M e w a “ , K a to  
w ic e , M ik o ło w s k a  21. Tel. 
307-13. 10138g

F O R D -E IF E L -T A U M IW  czę
śc i sam ochodow e  do  .sprze­
d an ia , w ia d o m o ść  K ra k ó w  
A u to re c o rd  p l.  K le p a rs k i 
12. 10140g

S Y P IA L N IE , k u c h n ie , s to ­
ły ,  k rz e s ła , ta p cza ny , fo te ­
le , m e b le  b iu ro w e  poleca 
S k ła d  M e b li K a to w ic e  S ta- 
ro w ie js k a  3. 10144g

L O D Ó W K Ę  e le k try c z n ą  po 
k o  j  ow ą  bez k o m p re s o ra  
sp rzedam . O fe r ty  do D z ie n ­
n ik a  Z a ch o d n ie g o  p od  „Z a  
o fe ro w a n a  C ena“ . 10153g

S P R Z E D A M  z p o w o d u  u -  
szczu p le n ia  m ie szka n ia  s y ­
p ia ln ię , ja d a ln ię  e w e n tu a l­
n ie  g a b in e t. C h o rzó w , S ta ­
w o w a  10 m . 3. I0155g

P L A C  z w a p n e m  gaszonym  
Z ą b k o w ic e  do  sp rzed a n ia . 
W ia do m o ść  K a to w ic e , W a r 
szaw ska 69. p rz y b o ry  szew 
s k ie . 19157g

W IE R T A R K I ręczne  d w u - 
b ie g o w e , u s c h w y ty  do  w ie r  
te ł,  k ł y  to k a rs k ie , p ods taw  
k i  u n iw e rs a ln e  do  c z u jn i­
k ó w  ze g a ro w y c h  poleca 
W y tw ó rn ia  N a rz ę d z i .S p im ‘ 
G liw ic e  W ro c ła w s k a  26.

10029g

Zawiadamiam
moich P. T. Klientów o przeniesieniu mego 
przedsiębiorstwa w Aleksandrowicach z ul. 
Harcerskiej na ul. Kasprzaka 1.

Polecam nadal moje starannie wykonane 
modele dla wszelkich odlewów.

BUDOWA MODELI
2658

EDWARD DUDEK
BIELSKO-ALEKSANDROWICE

ZAODRZANSKIE ZAKŁADY BUDOWY MO. 
STÓW I  WAGONÓW w  z ie l o n e j  g ó r z e

(woj; poznańskie) — p o s z u k u j ą

I* TEGiH KA LUB MISTRZA
dla działu spawania elektrycznego, 

Mieszkanie zapewnione. (PAP) 2667

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI po- 
wiatu prudnickiego w Prudniku ogłasza

publiczny nieograniczony przetarg
na dalszy częściowy remont budynku K. K. O. 
położonego w Prudniku przy ul. Piastowskiej 18

Budowa obejmuje następujące roboty:
1. elektryczne
2. murarskie, ciesielskie, dekarskie, szklarskie i 

malarskie
3. wodociągowe i  monterskie
4. stolarskie meblowe
5. kowalskie i
6. blacharskie.

Bliższe informacje i podkładki można otrzy­
mać codziennie w  kasie w  godzinach urzędo­
wych.

Oferty w zalakowanej kopercie należy składać 
w kasie do dnia 18 brn, do godz. 13, po czym na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

W ofercie należy podać termin wykonania 
robót.

K. K. O. zastrzega sobie dowolny wybór oie- 
renta bez względu na wysokość oferowanej ceny 
remontu oraz unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. 2657

A U T O B U S  30 -  osob o w y 
C h e v ro le t n ow ocześn ie  w y  
posażony, z a re je s tro w a n y , 
sp rzedam . K ra k ó w , W ro ­
c ła w ska  78, te l.  566-21.

3400d

T A P C Z A N Y  trw a łe , este­
ty c z n e  po leca  W ilc z lc ie w lc z  
K a to w ic e , K o ś c iu s z k i 31.

, 3140d

Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  w  
K a to w ic a c h , c e n tru m  2 po  
k o ję  k u c h n ia , s łu ż b o w y , ła  
z ie n ka  na  3 p o k o jo w e  w  
C h o rz o w ie . W ia do m o ść  Cho 
t-zów 1-go m a ja  26 m . 2. (ko  
ło  s ta d io n u ). 10152g

|  L o ^ le  j

W A R S Z T A T  m e cha n iczny  
d ob rze  p ro s p e ru ją c y , z p o ­
w o d u  -w y ja z d u  sp rzedam . 
O fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e  
pod  „W a rs z ta t“ . 9998g

O D S T Ą P IĘ  sk le p  e le k tro -; 
te c h n ic z n y  z to w a re m  i 
p ra c o w n ią  e lk e tro te c h n ie z -  
ną p rz y  u l.  S ta lin a . T y lk o  
pow ążne  o fe r ty .  W ia d o ­
m ość, W ro c ła w , u l.  S ta lin a  
120, w  s k le p ie . 3302d

Z  P O W O D U  w y ja z d u  sk lep  
w  K a to w ic a c h  o ds tą p ię  za 
z w ro te m  ko s z tó w . O fe r ty  
„ C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
„K a to w ic e “ . !0123g
amnmmawmmmmmnmmmmmmmmmmmmmammmmmm

D L A  F O T O G R A F A . W y n a j 
m ę lu b  o ds tą p ię  z a k ła d  fo ­
to g ra f ic z n y  ru ty n o w a n e j 
s ile . W a ru n k i w e d łu g  u m o ­
w y . F o to g ra f „S te n a “  Ż y ­
w ie c , K o le jo w a  23. 10158g

Z A K Ł A D  f r y z je r s k i,  obec­
n ie  m ę sk i, n a d a je  s ię  na 
d a m s k i, w  K a to w ic a c h , 
sp rzed a m  z p o w o d u  w y ja z  
d u . O fe r ty  „D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i“  K a to w ic e  pod  n r. 
„941“ . 19139g

R E S T A U R A C JĘ  w  d o b ry m  
p u n k c ie  Z a b rz u  ods tą p ię  
lu b  p rz y jm ę  w s p ó ln ik a . 
Z g łoszen ia  D z ie n n ik  Zacho 
d n i Z a b rze  p od  „Z a ra z “ .

10154g

Kursy K ierow ców  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław Studencki
Katowice, Stawowa 5
Telefon 34870 i  34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku.
2492

N A G R O D A  za w skazan ie  
m ie js c a  p o b y tu  C u d z ik  H a ­
l in y  u r .  5.5 1925 G rudziądz.. 
W ia d o m o ś c i do k s ię g a rn i 
„C z y te ln ik "  J e le n ia  G óra  
1 M a ja  18 p o d  „N a g ro d a ^

K T O K O L W IE K  m ó g łb y  u - 
d z ie lić  in fo r m a c j i  o Józe­
f ie  i  Z o f i i  W e rb e r, za m ie ­
s z k a ły c h  p rz e d  w o jn ą  w. 
W o ro c h c ie , p o w . N a d w o r-  
no , p ro s z o n y  je s t o o rze - 
s ła n ie . ic h  na  a d re s : S k a r­
ż y ń ska  J a d w ig a , Ł ó d ź , R u ­
da P a b ia n ic k a , R udzka^2^-

N O W O O T W A R T Y  20-p o k o - 
io w y  p e n s jo n a t „S ie la n k a  
w  G d y n i, u l.  K ie le c k a  2a, 
w  p o b iiż u  lasu  i  m o rza  o- 
ra z  lo k o m c ji,  p rz y jm u je  
z a m ó w ie n ia  na  p o k o je  je d ­
n o  i  k ilk u o s o b o w e . T e le fo n  
268-28. 33050

i L e k a r s k i e

C H O R Z Y  na  g ru ź lic ę , b ro n  
c h it ,  as tm ę  za d a w n io n ą , 
k a ta r , z a fle g m ie n ie , kaszel, 
pom oc  i  u lg ę  p rz y n ie s ie  
w a m  „ P IN U Z A N “ . ¡30 n a ­
b y c ia  w  a p te k a c h  o raz  W y  
tw ó r n i  F a rm . C hem . „Z d ro  
w ie “ , K a to w ic e , W arszaw ­
ska 56. 3G33d

P IE C E  e le k try c z n e  d o  h a r ­
to w a n ia , e m a lii i  c e ra m ik i 
w y k o n u je  P la c y d  
s k i, Ł ód ź , P io t r k o w s k o ^ ^ -

W A R S Z A W IA C Y ! Z a ła t­
w ia m y  każdą  tra n s a k c ję  — 
p rz y jm u je m y  . z le ’ eh „  
sp rzed a ży  d o m o w , w “  
w y p a lo n y c h  — z a ła tw ia m y  
szyb ko , s o lid n ie , fa c h ó w  
B iu ro  Z le c e ń  T ry c h -G re -  
g o ro w ic z , W arszaw a , J e ro ­
z o lim s k ie  45 — 5.______340jP

„F O T O “  L e o n a rd  S iem asz­
k o , K a to w ice , u l.  M ic k ie ­
w ic z a  1. T e l. 316-54. L a b o ­
ra to r ia  d lą  P .T . a m a to ró w , 
p ra c a  s o lid n a  i  obs ługa  fa ­
ch ow a . 34Ud
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